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Wielka narada gabinetowa, która miała  ̂ ę 
odbyć w Petj r,bnrgu zaraz po przyjeździe cura, 
a  #  której opiózz rodziny carskiej i członków 
gabinetu mieli wziąć udział wszyscy dostojnicy 
państwa, dotąd się nie odbyła, i jak się zdaje, 
odwołaną jest zupełnie. Prawdopodobnie ostatni 
izmach zmienił decyzję cara. Fakt zać ten, ż- 
Oorczanow objął ponownie kierownictwo mi 
nisterstwa apraw zagranicznych, każe się do­
myślać, że- uk razie zarzucone zostały wszelkie 
piany tak oo do reform wewnętrznych jak i co 
do zmiany polityki zewnętrznej. Wszelako pry­
watne wiadomości z Petersburga zapowiadają na 
wielką skałę tranzmutację dyplomatów moskiew­
skich. 1 U k  n. p. utrzymują, że p. OubriI nie 
powróci już więcej aa  swą posadę do Berlina z 
powoda niechęci, jaką ożnje do niego Bis 
uark ; miejsce jego zastąpić ma p. Baborów, do­
tychczasowy poseł moskiewski w Atenach. Za 
to p. Oabril ma zostać ambasadorem we Wie­
dniu, podczas gdy teraźniejszy ambasador, p. 
Nowikow. przeniesiony zostanie do Stambułu, 
zkąd Libanów odwołany będzie, aby zająć o- 
jufózhłóną przez Szuwałowa posadę w Londynie. 
T«sn»U za i ostatniemu, Szuwałowowi, jeżdżącemu 
z. róśzuką e1Jwną w ręku, nie wyznaczają ża­
dnego -uządi Bawił on teraz przy dworze ca­
rowej W Caj  ̂ res, i intrygował tam przeciw Gor- 
czakowowi, obecnie zaś zawitał do Berlina, zkąd 
hm się udać do Petersbnrga. Wprzódy jednak, 
jak  donoszę * Berlina, ma odwidzieć ks. Bis- 
■tarka w 1, *rcinie. Owoż ta  podróż do Barcina, 
jeżeli istotnie nastąpi, będzie także pewnego ro­
dzaju demonstracją przeciw Gorczakowowi.

• Są to jednak sprawy drobnej wagi i in te­
rnat jedynie zakulisowego. Dopóki sam system 
rządu moskiewskiego się nie zmieni, dopóty te 
wszystkie chat%i - croiti dyplomatów moskiew­
skich będą mogły jeno chwilowa wpływać na 
bieg spraw europejskich, radykalnie jednak nie 
zmienią stosunku Moskwy do Europy.

/  Jak  zaś naprężony jest ten stosunek, prze­
konać s ię  można z następujących ałów petera- 
Ługakiego korespondenta berlińskiej FtJumai 
Zif Oto co on pisze t

„Gurczskuw wziął znowu z rąk p. Giersa 
ster spraw zewnętrznych, a polecił mn objąć 
Ufryzuję departamentu spraw azjatyckich. 
Równouseżnie z ponownem wstąpieniem Gorcza- 
kowa do czynnej służby, wybuchły narmwo prze­
różne alarmowe wieści, które już były ucichły 
podczas podióiy carewicza do Wiednia i B rii- 
ż* Mówią, i to na serjo, iż na wielkiej nara­
dzie koronnej, która ma się wkrótce odbyć, ma 
być zdecydowana kwestja wojny lab pokoju, tak 
jak gdyby Moskwa mogła jeszcze między jeduem 
a drttgiem wybierać. Moskwa nie jest już dzi­
siaj tak bogatą, aby mogła opłacać koszta sła­
wy, a wiadomo przecie, że sława drogo kosztu­
je, Nie o wiele lepiej przedstawia się jej poli­
tyczny bilans. Wprawdzie nie ulega wątpliwo­
ści, że duszą i ciałem oddany jest jej p. Kara- 
wełow z towarzyszami (przywódzca radykalnej 
partji bułgarskiej); że chętnie gotowi są do jej 
służby zaciągnąć się szefowie Italii irredmia, ale 
znowu bieda w tern, iż republikanie włoscy, 
którzy dzisiaj stali się mężami stanu włoskiej 
m marchii, bynajmniej nie pragną związku z pół 
nocnym despotą i nie zaajdoją, aby dzisiejsze 
czasy podobne były do r. 1866.

„Nad sojuszem austro-niemieckim szowinizm 
moskiewski przechodzi wprawdzie do porządku 
dxi«>nnegi>, ale znowu pocieszyć się tem nie mo­
że, iż w Paryln  skompromitowała się Moskwa 
W skutek kokietowania z siłami martwemi (to 
Jest z Decazesem 1 partją orleanistowską), za­

miast wejść w związek z siłami żywemi (to jest 
z paitją republikańską). Jak w obrazie MaXa 
Chrystus zwraca oczy w stronę widza, tak mo­
skiewska polityka widzi wszędzie, nad Sekwa­
ną, nad Tybrem, nad Bo. firem zimny, lodowa­
ty, ostry wzrok Bismarka, patrzący wprost na 
nią, śledzący każdego jej kroku i irytujący jej 
nerwy. To też na owej koronnej naradzie, jeżeli 
się ona odbędzie, nie o wojnie lnb pokoju dy­
skutować powinni, ale raczej o tsm, czy nie 
nadszedł juz dla Moskwy czas dyplomatycznego 
rozbrojenia, wywieszenia białej chorągwi nie- 
tylko wobec zagranicy, ale i wobec własnego lu ­
du Niema bowiem dla państwa gorszej pozycji 
jak kiedy niem kieruje zła wola pozbawiona si­
ły. W takich razach zawikłania zewnętrzne nie 
zdołają odroczyć niebezpieczeństwa, lecz raczej 
je przybliżą. Więc nie o wojnie lub pokoju po­
winna debatować rada koronna, ale o tem, czy 
ma konstytucja i prawo rządzić w caracie, czy 
też i nadal ma w nim panować policja, absolu­
tyzm i anarchia.*

Obrazek ten, jaskrawemi barwami skreślo­
ny, pod względem wierności nie pozostawia nic 
do życzenia. Konkluzja jego jest jednak o tyle 
fałszywą, że przypuszcza jej autor, iż „zła wola 
pozbawiona siły* może kapitulować. Tymczasem 
najczęściej się właśnie zdarza, iż woli ona ra ­
czej przybl żyć niebezpieczeństwo prze* zewnę­
trzne zawikłania, niż złożyć broń przed ostate­
czną próbą. Bodaj więc ozy tej metody, której 
ofiarą padł Napoleon III., nie spróbuje jeszcze 
Moskwa, zanim jej rząd złożony z .policji, ab- 
solatyzmu i anarchii*, ugnie czoła przed .kon­
stytucją i prawem.*

Wiedeński korespondent Gazdy Kolońtlciej 
podaje obszerny pogląd na stan rzeczy w Przed- 
litawii, oparty głównie na rozmowie korespon­
denta z Taaffem. Czytamy ta m :

.Po ostatnich wypadkach w Izbie posłów 
utorowanie prawdziwego pojednania jest fatal­
nie utrudnione, do czego przychodzi, że skut­
kiem potworzenia ścisłych klubów o obowiązu­
jących całe stronnictwa statutach, nie mogły i 
nie mogą sił swoich rozwinąć osoby, do kom­
promisów skłonne. Słowem stronnictwo środko­
we, pierwszy cel hr. Taaffego, nie przyszło do 
skutku Jest to niezawodnie rozczarowanie a 
więc klęska dla Taaffego, i to pożałowania go­
dna ze względu na rozwój życia politycznego w 
Austrji. Czasy „-stania ponad stronnictwami" 
minęły dla hr. Taaffego, co też on sam dobrze 
pojmuje, jak wyrozumiałem z mojej z nim po­
gadanki.

w Gabinet nie mógł zdobyć zaufania a nawet 
rozwiać nieafuości ccntralistów, mimo że dwóch 
ich członków w nim zasiada. W gabinecie na­
wet ostatnia, trochę nierozważna mowa Taaffego 
w Iib ie posłów nie wywołała rozdwojenia. Taa- 
ff- przyznał mi się otwarcie, że wyzwany przez 
Tomaszczuka mówił w pewnem rozdrażnieniu, i 
może nie dość jasno się wysłowił, że Czechom, 
pomimo ich stanowiska i przekonań, podał pod 
względem moralnym i politycznym możliwość 
uczestniczenia w życiu konstytucyjnem -- że 
jednak słowa jego lewica mylnie pojęła, gdyż 
wcale mu na myśl wpaść nie może wracać do 
programu, który na czele mniejszości Itlrgermi- 
nisterstwa podpisał, i nie uznawać albo zgoła 
zwalczać konstytucyjne nabytki ostatnich lat 
dziesięciu. „Prawda jednak — dodał hr. Tasffe, 
tak dziś jak wówczas wychodzę z tej zasady, że 
ugniataniem, pogwałcaniem narodowości w Au- 
stji rządzić niepodobna, tylko ża pokojowego 
porozumienia rzetelnie próbować — a gdyby się 
to raz nie ndało, to znowa próbę powtórzyć na­
leży.*

„1 z tą zasadą ma Taaffe rację; próby te 
czynić należy, jeżeli Austrja ma przyjść do zdro­
wia, czyby się lekarz Taaffem albo inaczej na­
zywał. Juścić, jak to powiadają, lekarz powi­
nien mieć szczęście, a to się dotąd nie bardzo 
Taaffemn uśmiechało. Zdrugiej zaś strony przyznać

potrzeba, że cokolwiek czynił dla centralistów, 
nie znalazło n nich uznania, jak np. zamiano­
wanie po ich myśli biskupów w Bożen i Bri- 
xen. Wszystko nadaremnie, gdyż Niemcy au- 
strj ic :y, długie lata do panowania nawykli, nie 
chcą do spółki, ale tylko sami jedni panować. 
(Ten ustęp dzienniki wiedeńskie opuściły | p. r. 
G .  N . )

„Ztąd przede wszystkiem pochodzi ich opór 
przeciw ustawie wojskowej, czem Taaffego, któ­
ry wobec korony do jej przeprowadzenia się 
zobowiął, zmusili uznać tc stronnictwo za rzą­
dowe, które mu poparcia użycza, t. j. ligę pra­
wicy; ztąd wywołanie kontrastu między Izbą 
posłów a Izbą panów, ztąd znpełne całego stron­
nictwa centralistycznego rozdwojenie, które się 
w przyszłym tygodniu objawi.

„Dość tn  przypomnieć dziwną jednomyśl­
ność wszystkich żywiołów centralistycznych w 
obu Izbach przy rozprawie adresowej; owe hy­
mny, śpiewane na cześć Schmerlinga. „ojca kon­
stytucji*. Otóż pewnem jest, że ta  Izba panów, 
ta  jej centralistyczna większość, z Schmerlin- 
giem na czele jednomyślnie uchwali odrzuconą 
przez centralistów Izby posłów ustawę wojsko­
wą, gdyż owi dwaj oppoaenci, jacy może są, n- 
chylą się od głosowania. Tak więc za secesją 
radykałów i za odstępstwem nielicznych wpra­
wdzie członków z byłego centrum, pójdzie od­
stępstwo lordów centralistycznych, i dama obozu 
pogrzebana będzie, — gdyż albo umiarkowana 
część centralistów przyjmie w końcu ustawę 
wojskową, której się zrazu rękami i noga­
mi opierała, i śmiesznością się okryją wobec 
wyborców — albo po raz drngi odrzucą. Co po 
tem nastąpi, rzecz jasna. W ybrana z obc Izb 
deputacja jeszcze raz się zajmie tą  ustawą i o- 
deszle ją do Izby, która pierwsza uchwałę co 
do deputacji powzięła; a gdy i wtedy do zgody 
nie przyjdzie, to konflikt wybuchnie, i hr. Tasffe, 
jak to stanowczo z jego słów wyrozumiałem, 
poda się do dymisji.

„Do rozwiązania Izby posłów trudno aby 
wtedy przyszło; owszem, ponieważ gabinet 
Schmerling-Coronini, któryby może Polaków po­
zyskać zdołał, z rozmaitych powodów ogromne 
by napotkał trudności, i korona co do ustawy 
wojskowej poniekąd osobiście jest zaangażowaną, 
przyszedłby gabinet prawicy — Hohenwarta. 
Ale i ten by nie rozwiązywał Izby, tylko by 
łatwiej jakk Taafle uprzątnął się z ustawą woj­
skową, będąc zdania, że według litery konstytu 
cji ustawa ta  nie potrzebuje większości dwóch 
trzecich, i mimo precedensów pozyskałby dlań 
większość Izby posłów. Jużctć taki gabinet był­
by zmuszony przynajmniej 20 nowych lordów 
zamianować. Coby nastąpiło pod takim rządem, 
rozbierać nie myślę.*

Czeskie dzienniki bardzo nicują owe wy­
wody Taaffego. Z pewnem lekceważeniem po­
mijają nawet zapewnienie jego, że nie myśli te­
raz o przeprowadzeniu programu mniejszości 
biirgerministrowskiej (polegającego na zmianie 
konstytucji, a zwłaszcza ordynacji wyborczej)— 
tylko wypowiadają mn, iż niczem jeszcze zgoła 
nie zamanifestował, że w samej rzeczy dąży do 
pojednania narodowości. I dodają. że nie w o 
góle Niemcy austrjaccy są przeszkodą pojedna 
nia, ale tylko jedna ich klika, tudzież ów cały 
zastęp dostojników administracyjnych w mini- 
sterjach i namiestnictwach, który działa ciągle 
w dnchn lasserowskim.

W ogóle dzienniki czeskie bardzo ozięble 
piszą o Taaffem. Pewne są, że centraliści Izby 
posłów odrzucą znowu ustawę wojskową, że 
Taaffe wtedy ustąpi, a nowy gabinet, z prawicy 
wzięty, rozwiąże Izbę pogłów.

Ostatnie przesilenie gabinetowe 
w Paryżu.

Opozycja republikańska, objawiająca się z 
początku w szeregach radykalnych, zaczęła o- 
bejmowaó coraz liczniejsze koła nmiarkowanych.

Od dnia (27. listopada) otwarcia obecnej sesji 
parlamentarnej , wiadomem już było, że więk­
szość, na której się wspierało ministerstwo, za­
mierza się od niego usunąć. Jakoż, wyjąwszy 
jednej części lewego centrum, inne grupy repu­
blikańskie poczęły skrycie pracować nad obale­
niem gabinetu, atakując go w prasie i na swo­
ich zebraniach,

Ministeijum od dziesięcin miesięcy oddalę 
gorliwie z urzędów podejrzanych o aympaijt 
mon&rchiczne urzędników. Gorliwość ta  Jednak 
wydaje się republikanom niedostateczne i robu 
ministrom zarzut, iż dotąd nie poobsadzali 
wszystkich urzędów i sądów ludźmi szczerze 
oddanymi republice. Jest to główny zarzut, jaki 
się spotyka, lecz nie jedyny. Walka z Kościo­
łem i z wpływami duchowieństwa, jest według 
nich niedość energicznie prowadzoną ; ministe- 
rjum jest słabe, niezdolne do inicjatywy, jakiej 
wymaga przeprowadzenie reform w dachu repu­
blikańskim i niema żadnego programu. Gdyby 
obecny gabinet pozostał u steru aż do wyborów 
w r. 1880, — wybory te, z powodu jego chwiej- 
ności, mogłyby wypaść na korzyść reakcji i wy 
dać większość sprzyjającą monarchii. Ministe- 
rjum więc potrzeba obalić i do wł&dzv wprowa­
dzić mężów zdecydowanych, niewchodzących w 
żadne kompromisa z stronnictwami monarchi- 
cznemi.

Radykalni, to jest, skrajna lewica, wypo­
wiada jeszcze dobitniej potrzebę usunięcia ga­
binetu Waddiugtoua. Chce ona zmusić nietylko 
ministrów do ustąpienia, lecz i oportunizm uczy­
nić we Francji niemożebnym. Obalając obecny 
gabinet, pragnie jednocześnie »amknąć drogę do 
władzy ich protektorowi, Gambecie, wielkiemu 
mistrzowi oportunizmu. Pomiędzy zarzuum i, ja ­
kie skrajna lewica czyni gabinetowi, znajdują się 
oskarżenia więcej uzasadnione, niż skargi u 
miarkowanych republikanów; obwinia go bo­
wiem o wywołanie rozdwojenia w obozie repu­
blikańskim. Zarzut to słuszny. Upór gabinetu w 
kwestii amnestji był klinem, który rozszczepił 
jedność republikanów. Rozdzieleni, walką o zu­
pełną amnestję roznamiętnieni, republikanie z 
każdym dniem więcej oddaląją się od siebie i 
gdy jedna połowa ogniem bojowym zapędzoną 
została aż na krańce radykalizmu i bliżką jest 
już socjalnego obozu, — druga połowa, umiar 
kowana, nie wiedząc sama o tem, wkracza w 
szeregi reakcji. Z tego rozdwojenia korzystają 
monarchiści i podżegając na siebie republika 
nów, sieją anarchię, na której uparli całą swoją 
nadzieję.

Rozdwojenie, o którem mowa, po otwarciu 
sesji parlamentu, zdawało się przechodzić, gdy 
bowiem grupy umiarkowanych republikanów po­
częły przeciwko gabinetowi tajemnie spiskować, 
radykalni podali im rękę do wspólnego dzieła 
tj. do obalenia ministerstwa Waddingtona.

Sytuacja m inisterstwa stała się więc nader 
przykrą i niebezpieczną. Stanęło wobec Izby 
deputowanych niewzruszone w swoim komplecie, 
lecz niepewne, czy posiada jeszcze większość, 
na której się dotąd opierało. Zwrot jej ku opo­
zycji coraz się stawał wyraźniejszym; zarzuty 
czynione gabinetowi „po korytarzach i biurach 
parlamentarnych* coraz głośniej wypowiadane 
były i jeżeli nie dały się słyszeć z trybuny, to 
jedynie dla tego, iż większość w sumienia swo- 
jem musiała się czuć współwinną. Jakoż gabi- 
not spełniał tylko to, co większość uchwalała. 
Ona to była słabą, chwiejną i w jednym tylko 
kierunku antikościelnym stanowczą, i takim był 
gabinet. Oaa błąkała się po manowcach oportu­
nizmu i nie wytknęła sobie prostej linii postę­
powania, więc i gabinet bez programu i :sa»ad 
błądził pomiędzy stronnictwami. Ażeby niezado- 
wolnienie z gabinetu, jakie się objawiło w kra­
ju, niezwróciło się przeciwko większości, — po-

skrytego, „korytarzowego* działania przeciwko 
ministerstwu.

Większość obalając gabinet chciała zdobyć 
dla siebie przyszłość. Manewr się nie ndał; — 
postanowienie obalenia gabinety nie przyszło do 
skutku, okazało- się bowiem, iż ministrowie wię­
cej posiadają energii niż większość, która ich o- 
głosiła na „korytarzach* za niezdolnych do prze-

Srowadzenia reform, jakich kraj oczekuje od rzą- 
u republikańskiego.

Dziesięciodniowe usiłowania g rtp  umiarko­
wanych republikanów połącz jnych z ostateczną 
lewicą, udaremnione zostały przez zręczne a 
silne wystąpienie Waddingtona i zakończyły się 
tryumfem gabinetu, — ta  sama bowiem więk­
szość która na „kurytarzach* ogłosifc go nie­
zdolnym do rządów, zmuszoną był* w Izbie u- 
dzielić mu wotum zaufania.

Jak się to stało, objaśnimy w kilku sło­
wach :

Cztery grupy republikańskie: lewe centrum, 
lewica, unia republikańska i ostateczna lewica, 
postanowiły uchwalić wspólny program i pod 
tym tylko warunkiem dawać obecnemu m inister­
stwu poparcie, jeżeli przyjmie ono ten program i 
takowy wykonywać będzie. W ładza prawodawcza 
mieszać się chciała w atrybucje władzy wyko­
nawczej, — co, przyznać trzeba, byłoby parla­
mentarną anomalią. Gdyby ministerstwo pozwo­
liło sobie narzucić program, utraciłoby WBzelką 
swobodę rucau, a z nią zniknęłaby jego powaga 

siła, jakiej potrzebuje do rządzenie Francją. 
Gabinet więc bez własnego upokorzenie nie 
mógł przyjąć programu danego sobie przez Iz­
bę, tem więcej, że nastąpiłoby pomieszanie czyi 
r  iza prawodawczego z rządowym, które odmienić 
by musiało dotychczas ich stosunek i z parla­
mentu zrobiłoby k o n w e n t .  Jeżeli zaś po­
mimo pewności, iż gabinet programu nie przyj­
mie, takowy chciano uchwalić, to nie dla innej 
przyczyny jak tylko dla tej, ażoby faktem od­
rzucenia go ze strony gabinetu można było u- 
motywować wotum niezaufania. Program więc 
miał być użytym jako narzędzie do wywrócenia 
gabinetu.

Zagrożone w ten sposób ministerstwo, na­
dzieję ratunku pokładało w niemożności wytwo­
rzenia wspólnego programu przez cztery tak 
wieloe różniące się w zasadaeh swoich grapy 
republikańskie i w braku pomiędzy niemi odpo­
wiednich kandydatów do tek ministerjaluych. 
Rtchowano na to, iż połączone z soną chwilowo 
dla obalenia wspólnemi siłami gabinetu, jedno­
ści tej niezdołają utrzymać w naradzie nad pro­
gramem, do którego każda grupa zechce wnieść 
swoje żądania. Zgodę między pierwsaemi trzemu 
grapami, które stanowiły dotyenezasową mini- 
sterjainą większość, możn&by jeszcze utrzymać 
lecz wspólny program z ostateczną lewicą jesi 
rzeczą niepodobną.

Rachunek ten okazał się trafnym. Rozpo­
częły się narady nad wspólnym programem. 
Zgodzono się na pewne postulatu, ale uie na 
wszystkie. Przyjęto do wspólnego program u: 1) 
wypędzenie wszystkich urzędników podejrzanych
0 reakcję, i zastąpienie ich szczerymi republi­
kanam i; 2) reformę sądownictwa i zniesienie 
prawa o nieodwołalności sędziów : 3) wyjęcie 
zandarmerji z pod władzy ministra wojny, a od­
danie jej pod rządy ministra Bpraw wewnętrz­
nych ; 4) zupełną wolność p rasy ; 5) wolność sto­
warzyszeń i zgromadzeń z wyjątkiem nieupowa­
żnionych przez rząd kongregacyj duchownych; 
6) wychowanie bezwyznaniowe obowiązujące i 
bezpłatne; 7) zniesienie konkordatu i poddanie 
ducnowieństwa pod ogólne prawo dla cywilnych. 
Na tem był jednak koniec zgody. Gdy ostate­
czna lewica postawiła żądanie zupełnej amnestii
1 inne swoje postulata, trzy inne grupy zgodzić 
się na to nie chciały, i radykalni odstąpili od

stanowiła ona w przewidywaniu wyborów 1880, wspólnego programu. Za ich cdsiąpiemiem po- 
całą winę zrzucić na gabinet, wyrzekając się ezęto się sprzeczać o przyjęte już punkta. Róż- 
swojt-go z nim wspólnictwa. To było powodem nica w poglądach pomiędzy pozostałymi okazała 
opozycyjnego jej zwrotu i owego nieśmiałego, ' się tak wybitną, iż o porozumieniu w krótkim
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— Wtedy, najjaśniejszy panie, udało 
się dotrzeć do świętych tajników mego anioła 
a postępowałem z największą przezornością...
W niedzielę bawiono się w kółku familijnem w COWniejszego 
łóteryjkę z przyjaciółmi z pasaży Charlemague...1 
Śliczno towarzystwo! Zawsze z takiej zabawy 
pehłj P^ynosiłem do domu. Ale mogłem prze­
siadywać przynajmniej obok Sefury, przyciskać 
jej nóżkę pod stołem, a równocześnie patrzyć 
W Jej anielskie oczy, które utwierdzały moją 
Uriażę W niewinbość i czystość jej duszy...
Wtem pewnego dnia pnychodzę do sklepu, a 
tu wszystko poprzewracane do góry nogami, 
matka płacze, ojciec w największej wściekłości 
majstruje coś koło starej strzelby na skałki, 
k tó rą  chcń nurtrtelić uwodziciela... Mała ncie- 
W i  baronem Silwą, jednym z  najbogatszych 

kileptów starego Leemansa, który przeggachro- 
wił do, niego córkę, jak  się później dowiedzia­
łem, jak  pierwszy lepszy artykuł swego hanhln.

IjE tye*  „ kilka la t Srfora ukrywała swoje 
szczęście i miłostki ze siedmdziesiątletnim ko­
chankiem w Śzwajcaiji, w Szkocji, nad błękit- 
nśMi jaieram i-.. W  t e a  pewnego pięknego po- 
to s k l  dbwiudujl się, la  powróciła do Paryża

i na Aveitue cfAntin utrzymnje Family-Hotel... 
Biegnę co tchu i znachodzę dawny przfdmiot 
swoich zapałów spokojnym i godnym jak przedtem 
uwielbienia na czele łabie d’hote złożonego z 
Brazylijczyków, Anglików i kokotek. Połowa 
gości zajadała jeszcze sałatę, kiedy druga wsta­
ła  jnż od stołu i rozpoczęła zabawkę w karty. 
Tam poznałem Toma Le?is, który nie był ani 
piękny, ani młody, a chudy był jak mysz koś­
cielna. Jakim sposobem dokonał swojej sztuki, 
n ikt nie wie. Dosyć, że sprzedała swój zakład, 
wyszła zu niego za mąż i pomogła mu do urzą­
dzenia ajencji, która z początku szła bardzo do- 

ml brze, ale teraz tak licho stoi, że Sefora, żyjąca 
dotychczas w wiejskiej zaciszy, jak zakonnica, 
od kilku miesięcy znowu pod postacią najsza- 

buchaltera pojawiła się na 
horyzoncie i uszczęśliwia teraz ajencję swoją 
obecnością .• Diabeł wie o tem wszystkiem!..

— śm ietanka klubu uczęszcza znow na nlicę 
R o y a le .. .  Niejeden myszkuje koło kasy ajencji, 
jak przedtem w handlu starożytności, albo w za­
kładzie hotelowym. Ja  jednak już od tej gry się 
usunąłem. Ostatecznie obawiam się tej ko­
biety. Od dziesięciu lat ciągle jest ona jednaka, 
nie ma ani zmarszki, jej spuszczone rzęsy za­
krzywione są jak zęby kotwicy, twarzyczka jej 
ciągle jednakowo pełna i młoda... a to wszystko 
dla tego cudackiego męża, którego ubóstwia! 
Nawet najbardziej zakochanych musi to nareszcie 
zmięszać i odjąć im odwagę.

— Idżże znown I Czyż to możliwe ? Taki 
obrzydliwy pawian, taka pagoda, jak ten Tom 
Leyig... łysy... starszy od niej o lat piętnaście.. 
rzezimieszek mówiący złodziejskim żargonem.

— Są kobiety, które to lubią, Nąjjaśniejszy 
Paule,.. -■

— Z tą kobietą nic zrobić nie można, wy­
cedził następca tronn pospolitym, rozwlekłym 
głosem, dosyć dłngo dmuchałem na tę lampę... 
ale brak knota...

— Do k a ta l Znamy, książę, twój sposób 
rozdmuchiwania takiej lampy, rzekł Chrystjan 
pojąwszy o co idzie. Brak ci cierpliwości... Ale 
ja... ja  utrzymuję, że mężczyzna, któryby sobie 
zadał pracy, rozkochać się w Seforze, któryby 
się nie zrażał milczeniem, ani odmową... Jest 
to kwestją jednego miesiąca: Ani dn?a więcej 
nie potrzeba !

— Założę się, że nie, rzeki Axel.
— O ile?
— O dwa tysiące luidorów.
— Trzymam. W attelet, zażądaj książki...
Ta księga zakładów Wielkiego Klubu jest

w swoim rodzaju tak samo szczególną i pou­
czającą, jak księgi kupieckie rozbójniczej jaskini 
Toma Levls. Najdnmniejsze damy francuskiej 
arystokracji uświetniają tam najdziwaczniejsze 
i najgłnpsze zakłady. I tak pewnego razu książę 
Courson-Launay przegrał zakład, że wszystkie 
włosy na całem ciele da sobie ogolić. Przez dwa 
tygodnie potem nie mógł siedzieć, ani chodzić. 
Są w tej księdze zapisane inne, bardziej jeazcze 
szalone i ekscentryczne zakłady z podpisami 
bohaterów. Gruba ta  księga jest to foliant głu­
poty i szaleństwa.

Liczni członkowie klubu z należytym res­
pektem otoczyli Ich królewskie Wysokości. Śmie­
szny ten, cyniczny zakład nie wyglądałby jeszcze 
tak opacznie w gronie szumiącej życiem mło­
dzieży. Ale te zgromadzone na około łyse głowy, 
podpisy jako świadków tych ludzi wysoko w he­
raldyce położonych i posiadających, wysokie sta­
nowiska w  społeczeństwie, *4»!elily 1«8W-cskł*-
•i :.v . ■ v̂*>4 & > >*/ -

dowi znaczenia trak tatu  międzynarodowego, jak 
by chodziło o uregulowanie stosunków europej­
skich .

Stylizacja brzmiała dosłownie:
„Dnia 3. lutego 1875 r. Jego królewska 

Mość, Chrystjan II. założył się o dwa tysiące 
luidorów, że sprzed końcem bieżącego miesiąot 
Sefora L. zostanie jego metresą *

„Jego królewska Wysokość, książę Azel 
przyjął zakład.*

—'Możeby teraz było właściwszą rzeczą 
podpisać: „Rigolo* i „Ogon koguci1, rzekł W at­
telet odnosząc księgę, a na twarzy tego salono­
wego błazna zabłysnął satyryczny uśmiech.

VI.
W p ły w y  w y g n a n ia

— Pięknie, pięknie, znamy się na tem! 
Aoh-Yess-Goddam-Shocking. — Używasz pan tej 
monety, kiedy nie chcesz płacić, ani odpowia­
dać... Ale na nic to się nie przyda I Rozrachuj- 
my się na czysto, stary  hultaju!

— Rzeczywiście, Master Lebeau. Mówisz 
p to  do mnie z taką wehemenęją...

Wymawiając to słowo „wehemenejs*, z n ( -  
rego znąjomośei nadzwyczaj był dumny, do po­
wtórzył je kilkakrotnie, Tom Levis potężnie 
podniósł pierś i ukrył brodę w olbrzymią, bia­
łą krawatę, którą miał związaną na sposób, jak 
noszą chustki anglikańscy księża. Równocześnie 
oczy jego zaczęły wirować na około swojej osi, 
jak najęte takt że nie .można było w żaden spo­
sób wyczytać z nich, co właściciel ich właśnie 
myśl,, iłłw żrzysf^rfw eal nu iMgo żytem  h>pąd
~ i A'. - '' •• -*i .ć: ■..

spuszczonych powiek, & wzrok jego i twarz zu­
pe łn ie  podobna do mordęczki łasicy zdradzały 
nie małą dozę przebiegłości. Zaczesany podług 
ostatniej mody, nbrany w przepysznie skrojone 
czarne suknie Master Lebeau miał pewne podo­
bieństwo do prokuratora starego C h a t e l e t ;  
ponieważ jednak nie ma lepszego sposobu, aże­
by człowiek okazał właściwą swoją naturę, jak 
kłótnia w kwestjach pieniężnych, człowiek ten 
wypolerowany tak  staranuie jak jego paznogoie, 
ten ulubieniec książęcych przedpokojów, były 
pokojowiec w Tujlerjach okazał się brudnym ło­
trem bez czci i wiary, jakim był rzeczywiście.

Aby się ukryć przed silnym deszczem, któ­
ry zalewał całe podwórze, obaj ci zacni ludzie 
udali mę do wielkiej wozowni, której świeżo po­
bielone ściany do połowy obwieszone były ma­
tami, gdzie stały liczne, przepyszne ekwipaże 
ustawione rzędem. Były tam. powozy najrozma­
itszego rodzaju: karety dworskie złożone tylko 
ze sztab złoconych i szyb zwierciadlanych, wy­
godne wozy do polowania, lekkie wózki i lan- 
dary, nie brakło nawet sanek, któremi królowa 
w zimie po jeziorze jeźdz iła ; w półcienia pa- 
nnjącem w wozowni, wydawały się te powozy 
jakby śpiące zw ieftęta zbytkowe, niby fanta­
styczne rumaki w asyryjskich podaniach. Z po­
bliskich stajen słychać było rżenie ^slachetnycn 
koni i  uderzenia kopyt o' podłogę, a otwarta 
sala ze sprzętami do jazdy, z woskowana po­
dłogą i zwierciadlanemi ścianam i, na których 
wisiały w największym porządku narzędzia i 
siodła, uzdy i bicze nznpełniała piękny w swoim 
rodzaju widok.

(C. d. n.)



czasie marzyć Lawet nie można było. Nadzieja 
przecież, że porozumienie nastąpi, nie zniknęła, 
i narady nad wspólnym programem prowadzone 
były dalej.

Jednocześnie zastanawiano się nad kwestją 
przyszłych ministrów. Trzy umiarkowane grupy 
chciały powierzyć utworzenie nowego gabinetu 
Gambacie, jego nznająe za jedynie możliwego 
sternika rządowego, Gambeta atoli nie chce się 
przedwcześnie zużywać, i dlatego musiano go 
pominąć. Wysunięto kandydatury Brissona, Spul- 
lera i Floąueta naszego przyjaciela. Ci atoli o- 
świadczyli, iż nie będąc pewnymi większości, do 
ministerstwa nie wejdą. Okazało się więc, iż 
żadna z trzech grup republikańskich nie posia­
da sukcesorów Waddingtona i to ocaliło gabinet, 
który korzystając z kłopotów przeciwników, po­
stanowił wyprowadzić na jaw nieporozumienie, 
istniejące pomiędzy nim a większością republi­
kańską.

Ku temu celowi posłużyć miała interpelacja 
członka prawicy p. Baudry d’Asson. Jest to za­
wzięty wróg gabinetu, legitymisla słynny w Iz­
bie z awantur a la Cassagnac. Wniósł on in te r­
pelację z powodu dymisji, danej trzydziestu kil­
ku merom w Wandei, za uczestnictwo w ban­
kiecie rojalistowskim. Waddington, odpowiada­
jąc na nią, miał zamiar wyjaśnić sytuację we­
wnętrzną i zażądać wotum zaufania. Po in te r­
pelacji ze strony legitymistów nie było wcale 
wątpliwem, iż gabinet uzyska żądane wotum. 
Ażeby więc nie ratować gabinetu, Baudry d’As 
son interpelację swoją cofnął.

Widząc się pozbawionym tak wybornej spo­
sobności do utwierdzenia swojej władzy, Wad- 
dington postanowił przebojem wyjść z niepe­
wnego położenia, i powiedział mowę, w której 
wykrył istniejące niezadowolenie z gabinetu, 
zwracając się zaś do większości, wezwał ją, a- 
by te zarzuty, które ministrom czyni „ua kory­
tarzach i w biurach parlamentarnych“, wypo­
wiedziała w Izbie, na trybunie, wobec całej 
Francji. Ministerjum sumiennie spełniało swoje 
obowiązki, i nie poczuwa się do żadnej wiuy. 
Chce ono rządzić w zgodzie z większością, lecz 
nie pozwala się poniżyć do tego, aby przyjmo­
wało narzucony sobie program. Program, który 
mu chcą narzucić, jest rzeczą niesłychaną w 
dziejach parlamentarnych. Zawiera w sobie czcze 
ogólniki lub też rzeczy, których wykonać niepo­
dobna. Jeżeli ministrowie nie posiadają zaufa­
nia Izby, natychmiast ustąpią, lecz programu 
nie przyjmą. Mówca jest pewnym, że i przyszłe 
ministerjum przyjąć go nie będzie mogło.

Mowa ta  energiczna pomięszałd szyki prze­
ciwników. Tak męzkiego i stanowczego oświad­
czenia niesłyszała Izba z ław obecnego mini­
sterstw a. Zrobiło też ono wielkie wrażenie.

Waddington sam prowokował interpelację, 
i takowa sta ła  się nieuniknioną. Nazajutrz więc 
Brisson, członek grupy, zwanej „unia republi 
kańska", interpelował gabinet o sprawy we­
wnętrzne, i zarzucił mu, iż nie czyui zadość u- 
prawnionemn żądaniu większości, aby urzędy i 
sądy oczyszczone były z nieprzyjaciół repnbhld. 
Większość chce polityki stanowczej, szczerze re­
publikańskiej, gabinet zaś bierze się do rzeczy 
bojailiwie, jest chwiejnym i wahającym.

Waddington w odpowiedzi Brissonowi po 
łożył główny nacisk na to, iż prowadzi politykę 
większośei parlamentarnej. Gabinet zrobił wszy­
stko co mógł aby utwierdzić republikę. Bez je­
go przyczynienia się Izby nie mogłyby powró­
cić do Paryża. Sądy utrzymuje w powadze, nie­
przyjaciół obecnego porządku oddala od urzędów, 
i sam szanując rzeczpospolitą, przestrzega, aby 
wszyscy ją  szanowali. Jest on przeciw absolu­
tnej wolności prasy dlatego, że nie chce, ażeby 
się wolność przeradzała w nadużycie. Na wol­
ność zgromadzeń się zgodzi, gdy partje staną 
naprzeciw siebie rozzbrojone z nienawiści. Re- 
pnblika musi popierać jedność stronnictw, i bę­
dzie utrzymaną, jeżeli ta  jedność stanie się 
faktem.

Floąuet wymownie poparł interpelację Bris 
sona, powtarzając znane nam już zarzuty prze 
ciwko gabinetowi. Zarzuty te zbijał minister o 
świeceuia Ferry, poczem D tres z lewicy zapro 
ponował porządek dzienny, w którym Izba wy­
raża zaufanie w stanowczość gabinetu, z jaką 
występuje przeciwko nieprzyjaznym republice 
urzędnikom. Wniosek ten przyjęto 243 głosami 
przeciwko 107. Mniejszość stanowiły głosy pra­
wicy i krańcowej lewicy.

Tak się zakończyło przesilenie gabinetowe 
Gabinet Waddingtona wyszedł z niego obronną 
ręką, i aż do końca sesji nie zagraża mu już 
żadne niebezpieczeństwo.

w lipeu r. 1847 naprzód w powiecie pszczyń­
skim w sautek nieurodzaju kartofli w latacn 
1845 i 1846; ludność bowiem pozbawiona wszel­
kiej żywności, zaczęła jeść zielsko i chwasty, 
oraz niedojrzałe i zguiłe kartofl®. Skąpe racje 
mąki, rozdzielanej przez rząd, nie zdołały za­
spokoić głodu; rozczyniano je wodą i octem, 
kwaszono i suszono na piecu, a potem pożywa­
no, z czego naturalnie wywiązać się musi iły 
choroby, jak tyfus plamisty i iune. We wrze­
śniu i paź Izierniku zaraza rozszerzyła się na 
powiat rybnicki i raciborski, a ua początku r. 
1848 na 7 innych powiatów: gliwicki, bytomski, 
lubliniecki, wielko-strzelecki, oleski, kozielski, 
głupczycki. Rodziny nie donosiły nawet probo-

znajmy, iż npadek m aierjalny więcej sami sobie 
zgotowaliśmy mz Prusacy. Lubimy zwykle złe 
zwalać na obcych, a tu winna nasza tradycyjna 
lekkomyślność. Traciliśmy nieoględnie w domu 
i za granicą nad możność — poczem zwykle grzech 
ton opłacaliśmy zaprzedaniem ziemi po ojcach 
żydom i Niemcom. Wszędzie żywioł obywateli 
ziemskich konserwatywny, czuje swe obowiązki 
dla kraju. U  nas inaczej — używać choć nad 
miarę, to ich pojęcie i drogo kraj to płaci. Ile 
to om 7. Polski setek milionów za granicę wy­
nieśli i tam wygodnie żyją 1 Iluż to i z naszej 
Wielkopolski marnotrawnych synów szło tym 
samym torem, by trwonić zagranicą lub tam o- 
siąść ! Upadek materjalny straszny i jeżeli tak

szczom o przypadkach śmierci, które się w ich dalej ziemia nam z pod nóg będzie się usnwać, 
gronie wydarzyły, trapy wyrzucano po prostu j strach pomyśleć, co się z tą kolebką Polski sta­
do dołu, a duchowieństwo i Brac'a Miłosierni z nie! Ze stra tą  ziemskich polskich posiadłości, 
Wrocławia musieli częstokroć gwałtem dobijać musi i przemysł polski upadać, a dziś juz nie- 
się do domów, w których całe rodziny do oMa-i świetnie się wiedzie; — jedynie silna praca 
tecznej doprowadzone nędzy, wspólnie umrzeć j resztki ratować musi, ale na to trzeba poczucia 
postanowiły. (Zdarzyło się to w Radlinie.) Pro- j obowiązku, a przy upadku dzisiejszym moral- 
boszcz Fuchs z Pochłomic donosił, że w jednym ralnym, trudno się spodziewać, by się obejrzano 
domu, gdzie 20 osób umarło na tyfus, jeszcze!i w pocie czoła pracować poczęto.
8 obłożnie na tę zarazę chorowało. Ludzie Ma- j Mamy w społeczeństwie wzory pracy i ro­
dzi i wynędzniali posuwali się ledwo po uli-'zum em  a oszczędnością robiących fortuny — ale 
cach, aby dla siebie i zgłodniałych dzieei coś takich mało. Gdyby chciano takich Żółtowskich, 
wyżebrać, często ta droga była ostatnią"; padali Czarnieckich i paru innych naśladować, wieleby 
u progów, ażeby już więcej nie powstać. Zda-i jeszcze dało się złego odrobić, ale zawielka w 
rżały się przypadki, że ludzie odbierali sobie nas tradycyjna choroba lekkomyślności, i trudno 
życie, a pewna matka zamordowała dwoje dzieci.1 uwierzyć, by się to mogło stać. Proletarjat bru- 

W obec tych wspomnień , które trwogą kowy rośnie wnukami odrodnymi senatorów i 
przejmują czytelnika, budząc obawę, by się anać j wojewodów. Żal nie wnuków, bo nie warci tego, 
w roku przyszłym nie powtórzyły, wobec tej ale ziemi, co obcym zaprzedali, 
nędzy i niedoli i tego obrazu zniszczenia niej  Co do moralnego upadku, to jeszcze do ro- 
wahają się niemieckie gazety urągać naszym ku 1863 społeczność poznańska miała zgodne
braciom na Górnym Szlązku i przypisyw ć winę pojęcie je d n e g o  M a  — tym celem było „jedność 
tej niedoli polskości i katolicyzmowi Górnoszlą- j dach poi-ki!“ Świętość tego celu ludzi rozmai-
zaków. Fonsische Ztg. przytacza w najnowszym tych pojęć moralnie w jedno łączyła społecznie; 
numerze z broszur i rozpraw niemieckich o pracowano na każdem polu, byle narodowem, 
Górnym Szlązku napisanych przez Niemców,! razem ; a kto inicjatorem, kto przewodzi, o to 
jak Virchowa i innych także, takie np. ustępy: nie pytano, byle uczciwy człowiek, choćby on 
Zabobony, gruba nieświadomość, bigoterja, zapa- był zniemczony, a nawet choćby kalwin, zarzutu 
łona namiętność do tańca i do kłótni, lenistw o,1 nie robiono. Słuchano w imię Polsk i! Jakże 
pijaństwo oto główne rysy ludu górnoszlą.kiego.1 dziś inaczej I Przedtem ludzie wszelkich opinij i 
Profesor Virchow, który w r. 1848 z polecenia1 rozmaitych wyznań byli uczciwi Polacy, wzajem
ministra wyznań zwiedzał tamtejsze okolice, nietylko się szanowali al6 i kochali 
charakteryzuje Górnoszlązaków w następujący tak jest?  niżej uane wskażą 
sposób: „Włosy blond, oczy niebieskie, cera]

Czy dziś

Ale według ich nieomylności tylko katolik
biała, której jednakowoż nie widać pod nagro-1 ma prawo zwać się Polakiem, a do tego gdy 
madzonym na twarzy brudem. Górnoślązak nie j  jest ultramontaninem, bo u nich liberalni lub 
myje się w ogóle wcale, i pozostawia to niebu, innych zasad, to wrogi polscy. Kto nie zrodzon 
które niekiedy rzęsistym deszczem uwalnia jego! z Polaków w Księstwie, według tych chrześciań- 
ciało od grubej skorupy brudu. Uboższe klasy, j skich zasad ultramontadskich nie ma praw do 
przeważnie katolickie, odznaczają się zupełną1 szacunku, ani do pracy śród nich. Takim gdzie- 
iudolencją i lenistwem do pracy, która prawdo- indziej zrodzonym dają przydomek pogardliwy

.1  U   _ .h  T7 .  >. _ t  x  x a  x  i  . u _________ __ ___ ___łl 1 ip-dobnie powstała ze złego wyżywienia. Vo»si- „przybłęda*. Ale czemu tym przydomkiem nie 
r ^  ______ j . . - .  - ■- • - -  darzyli swego twórcy i patrjarchy, lub czczone

Głód na Górnym Szląsku.
Podaliśmy wczoraj odezwę komitetu góruo- 

szlązkiego o zbieranie składek dla głodem do­
tkniętych współrodaków naszych, dziś udziela­
my czytelnikom naszym bliższych szczegółów 
o stanie Górnego Szlązka zamieszkałego w */» 
przez Polaków. Głód, nędza i tyfus zagrażają 
Górnemu Szlązkowi nie po raz pierwszy; — to 
wystarczy na określenie okropnego losu tej k ra­
iny, która przeszło pół tysiąca lat zostając pod 
panowaniem niemieckiem, nie tylko nie doszła 
do dobrobytu, do t. z. kultury niemieckiej, ale 
nawet wśród strasznej grozy, w jakiej się znaj- 
daje, staje się przedmiotem pośmiewiska i naj- 
grawań liberalnych dzienników. P. Eugeni Rich­
ter stara  się na zgłodniałych Górnoszlązakach 
wy demonstrować w sejmie praskim fałszjrwość 
systemu ceł ochronnych, a  gazety niemieckie, 
jak np. Voi$ische Ztg., wyszydzają wśród okro­
pności głodu wiarę Górnoszlązaka, jego przy­
wiązanie do religii, jego religijne pojęcia i wy­
obrażenia, jego słowiańskie pochodzenie. Zanim 
rozpatrzymy się w tych inwektywach, przyto­
czymy laiaa cyfr z r. 1847, dających jaki taki

$cht Ztg. pisze dalej od siebie : „Jak w piątym
lat dziesiątku tak i obecnie znajduje się lud 
gó-noszlą.*ki pod wpływem katolickiej hierarchii, 
która się stara  stłumić każde wolniejsze iśw ia- 
domsze tchnienie tego ludu. Boga Ojca wysta­
wia sobie lud górnoszlą8ki jako starego człowie­
ka, Dacha św. jako gołębicę; Matkę Boską zna 
w różnych postaciach, jako młodą i jako starą, 
jako czarną i białą, stosownie do tego, na jakim 
ją widział obrazie. O piekle i czyścu ma jasne 
wyobrażenie, widząc ich wzór w plecach hutni­
czych i dlatego jak najczęściej biega do konfe­
sjonału i na odpusty, aby się z grzechów oczy­
ścić. Największy tryumf obchodziło duchowień­
stwo katolickie na Szlązku w r. 1844, kiedy 
zbiegły z Królestwa kapucyn Stefan Brzozow­
ski , zaprowadził tamże

go kardynała hr. Ledóchowskiego? Wszak ks. 
Koźinian z emigracji i z Kongresówki rodem, 
więc też był podług icn pojęć „przybłęda*, lub 
kardynał z Kongresówki też przybłęda. Dlacze­
go stosują tylko te przydomki do tych, co pra­
cują po za ich kołem ? Sprawiedliwość jeżeli ko­
mu przystoi zachować, to tym, co wśród nas 
chcą uchodzić za jedynych z ducha chrześcian.

ra prawie zupełnie nie różui się od przedłoże­
nia radowego. Poprawki stylistyczne p. Stor­
nie, do §. 1. zostały odrzucone.

Dzisiaj odbyło się posiedzenie komisji prze­
mysłowej pod przewodnictwem dr. W e i g l a .  
Ze strony rząnu obecni b y li: minister P r a ż a k, 
radca ministerjalny S c h m i d t ,  i radcy sekcyj­
n i: W e i g e l s p e r g i T h a a .

Przedmiotem obrad był wniosek p. Póeka i 
towarzyszy o zmianę patentu o handlu domo­
krążnym i zmianę ustawy przemysłowej. We 
wniosku tym znajduje się znaczna ilość przepi­
sów o personalu pomocniczym w przemyśle, o in- 
spektoracn przemysłowych i zakładaniu kas za­
pomogowych dla przemysłowców.

Wnioskodawca P o c k  oświadcza, że uregu­
lowanie handlu domokrążnego ma tylko na oku 
wspólnie z rewizją ustawy przemysłowej. Przed­
łożone przt-z niego nowe prawne przepisy mają 
stanowić integralną część ustawy przemysłowej.

P. Fr. S u e s s  przemawiał przeciw przy­
stąpieniu do debaty specjalnej nad nowelą do 
ustawy przemysłowej, ponieważ trzeba poprze­
dnio rozwiązać niektóre pytania zasadnicze, a

sklej, iż bez rozpraw zezwali na pokrycie i tego 
wydatku. — Dozorującemu pr*y budowie kanału 
przyznano miesięczne wynagrodzenie po zł. 30 do 
końca listopada b. r.

Raaa zgadza się na nezynienie przedstawienia 
do Rady szkoluej krajowej, o uwolnienie uczniów 
szkoły realnej od opłaty po zł. 1 na s’rodki nau­
kowe, gayźjnż na ten cel gmina wypłaca corocznie 
po zł. 945.

Następnje posiedzenie tajne.

I M  i M i l l e t  P .
Dnie 12. grudnia.

* O g ł o s z e n i e  a b o n a m e n t  n. Dyrekcja 
teatru skompletowawszy operę pierwszorzędnymi ar­
tystami włoskimi, dawszy lob poznać w kilku przed­
stawieniach, ogłasza obecnie abonament na loże, 
fotele, krzesła i wszystkie miejsca siedzące na 12 
przedstawień opery z opustem 25%, na 24 przed­
stawień z opustem 30% od cen operowych. Pod 
temi samemi warunkami abonament na przedstawie­
nia dramatu z opnstem takiegoż procenta od cen

U0W1p R e s c h a u e r  w długiem escioose przed- tfiatral,ia- W abonamencie jednym żadna opera ani
s t a r t  “ ń o w i i t  »  strony ra^du J T *  %  .
lat 15 w celu zmiany ustawy przemysłowej, i :  tylko my si.ml marzniemy. Zimno doku-
postawił wniosek, ażeby komisja w porozumie- °z" ca J EaroPle> a nawet t Afryce. ̂  W Sztok- 
niu z rządem wypracowała projekt nowej usta- kolmie noŁ®wauo w tych dniach 31 Celsmsza, we 
WV przemysłowej ■ Francji pada śmeg obhty, w Niuei i Monaco okiść

P. M a t s c h e k o  oświadczył się również pokryła cytryny i kaktusy, w Augsourgu z powodu 
przeciw częściowej rewizji ustawy przemysłowej, ^ńegawicy pociąg musiał powrócić, a pasażerom na 
i przyłącza się do wniosku p. Reschauera. dJ , ron "wrócono pieniądze. W póluocn. Afryce, w 

Radca sekcyjny W e i g a l s  p e r  g wyraził Algierze, Tunis, Trypohdzie termometr spadł do
zdanie, że wobec wręcz przeciwnych dążności i zera’ a wierni marzną zarowno z giaurami. Prze- 
zapatrywań na pola przemysłu dopóki nie zo- olwnie z IrlandJ1 1 Amerykl dochodz* wiadonożci
stała rozwiązaną" kwestja, czy ma dalej trwać 0 duiacl1 Pogodnych i ciepłych Tam kwitną mirty, 
zupełna wolność w przemyśle, czy t-ż  ma być Y ^ i l / i  T  f  10’ CeWusia. YV Paryżu 
ograniczoną, czy mają istnieć wolne stowarzy- ° \ l&t ^ "dz iesięc iu  nie pamiętaj, tak ostrej zimy. 
szeilia, czy też przymusowe — wypracowanie1 * T. T. Jeż donosi Nowinom, iż Krystyn hr.
nowej ustawy przemysłowej połączone jest z Ostrowski, znany tłómacz rizekspira, antor „Jam- 
ogroinnemi trudnościami. Istnieje projekt z roku hów polskich' i kilku dramatów francuzkieh, ofia- 
1877, i ten może służyć komisji jako podstawa rowaf *«“ « 300000 franków na rzecz uczącej się 
do obrać wstępnych. młodzieży polskiej.

Minister P r a ż a k oświadcza, że rząd zaj- * W ostatnim numerze Tygodnika ilustrowa- 
mować się może tylko przedłożoną nowelą, i za nego znajdujemy wspaniały rysunez i. p. Artura 
krótko jeszcze urzęduję, ażeby przedłożył Izbie Grottgera pod tytułem „Zakonnik*, wykonany przez 
nową ustawę. Jeżeli komisja żąda koniecznie, nieodżałowanego artystę jeszcze w roku 1855 pod­
any rząd przedłożył projekt nowej ustawy prze- czas pobytu jego w Krakowie. Dragi też rysunek 
mysłowej, w takim razie prosi o dyrektywę. mistrza ołówka, przedstawiający „Pochód sierot",

•Jt*
zysztym. Oba- 

ależą do zbioru
P. Ś u e s s przychyla się do wniosku p. ma zamieścić Tygodnik w numerz 

Reschauera. dwa te rysunki mało komu znane
P. Z a l l i n g e r  jest za przyjęciem noweli hr. Branickich w Snuhej

za podstawę debaty specjalnej; nie odpowiada * -j- j akób B a r ą e z ,  właściciel hotelu Kra-
ona w zupełności jego życzeniom, w każdym je- kowskiego i dzierżawca hoteln Angielskiego, prawy
dnak razie jest to przejście do lepszego. Polak i obywatel, zmarł nagle wczc4aj wieczorem.

P. Th u rn h  e r  popiera poprzedniego mówcę. ,  Zgromadzenie tygodniowe Towlrzystwa poli- 
P. ILe.sc h a  n e r  dowodzi, ze specjalna de- techniczaeg0 odbędzie się w sobotę dnia 13. b. m. 

bata nad uowellą mei na wiele się przyua, cho- 0 g o d n ie  6. wieczorem w szkole ludowej imienia 
ciażby ją nawet en bloc przyjęto. Przypuszcza Konarskiego przy ulicy Wałowej 1. 4 (dom w któ- 
ona istnienie dobrze zorganizowanego stanu prze- rym ^  ioiośoi biuro Towarzystwa). Na porządku 

Iau mysłowego, podczas gdy nasz stan przemysłowy dziennym: 1. Odczytanie protokołu z ostatniego igro-
. t  O t o u m  t o m ó n ta ń s t i  W lU ,d  *°
I ?  “ W  bowiem p„ , Snmhrlnh - Kochańska, znana 

pianistkę i 
w zupełności 

zagranicą od lat 
operze Drezdeń-

obrzucaćr Co pismem głosili, to pomocnicy gło- ‘życie^tylko w W k u ^ l k k h  S a 3 £ w  Przed Ulk" *>“  d°

jaK ongi ATzyzacjy sw ego miMrńa aufliuu" i trudno bowiem
na, dla sprawiedliwości dajmy przydomek „przy- j J JL l L - w w mei nietylko interesa przemysłu * Bani Marcelina Sembrich - Kochańi
błędę*, w Tygodniku katolickim i Kurjerze Pozn. ^  i Imhnoan ai« ^ , „ u L  dobrze publiczności naszej z koncertówV J S i r .  - win,Iv., { . l u ,  silno Wielkiego, średniego i drobnego, ale i robotni- .
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bractwo wstrzemięźli­
wości i kiedy ludowi wzięto ostatnią rozkosz sili z ambony* lu t  w iuny sposób Wobec cięż 
podchmielenia sobie wódką (den Ransch des]kich utrapień i boleśnych doświadczeń i skut-
Brandweins). jków upadłego powstania, opinia publiczna mil-

W taki to sposób prasa niemiecka szkaluje. czała. Intrygi się snuły rozmaicie, byle cel osią- 
i zohydza lud górnoszlązki lub urąga jego ka- ] gnąć. Szło jedaak nie łatwo, nastał wprawdzie 
tolickim uczuciom. Gdyby ta karykatura, którą rozstrój społeczny, zobojętnienie ogólne, ale wła- 
z taką lubością kreśli postępowy organ niem ie-;dzy całej nad społecznością chwycić me mogli, 
eki, miała być prawdziwą, gdyby indolencja i Stan średni stał na zawadzie, słuchał jeszcze
zdziczenie miały być głównemi cechami tego]tych, których nawykł słuchać i szanować. Dr.
ludu, natenczas możnaby to jedynie położyć n a 1 Szymański, wychowanek aż do doktoryzacji, pe- 
karb sześciowiekowego gernunizowania t-j lu- < wnej szlacheckiej rodziny wielkopolskiej, był , . i'*1 
dności, której ducha skrzywiono i spaczone, a redaktorem Gazety Toruńskiej w Prusach Zacho- Q 
która, że jeszcze istnieje, zawdzięcza jedynie ' duich. Tam widać na nim się poznano prędko, 
potędze wiary i polskiej tradycji. Jeżeli ten bo nie długo popasał, odprawiono go. Usiadł

Dzienniki warszawskie z wielkiem wyrażają się n-

' e r a  p r t a r t  w»lo»ek o o d r o b i , .  t o  w r t S S
d s k i  praemawiaaaprzyatdpiamam ! f i ?

co słusznie ludność się uskarża.
do zdania^Reschauera° 1 P ° Ck pr^ łąCZ-rlj się znaniem o jej śpiewie. Chwalę głos jej czysty i 

P H ę V “ -  - r . L i ^ y  wni«uot  n dźwięczny, a przedewgzystkiem jej śpiew umiejętny,
P. B c d y

do specjalnej. leńskiego. Pani Kochańska miała wystąpić w War-
P. R e s c h a u e r  proponuje ankietę prze- 8Zawie8takie na gcefli6i ale kr6tkJ [  ^ , opn gtanę.

mysłową. . , la na przeszkodzie.
N t wniosek p. N o s k a  posiedzenie zam-. ^  .

| * Panna Marja Deryug, która przybyła we wto-
_________  rek do Pragi czeskiej, aby wziąć ndział w wie­

czorka muzykalnym, a następnie na zaproszenie dy-P. O f f e n h e i m  ndal się do ptzewolniczą
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cego komisji legitymacyjnej z prośoą aby mu po- rekeJl ‘a“ «.j»iego teatru wystąpić kilka razy na ks:
”  '  . . '  . n a d i n l a  w u n n h i o i  n w «rr i  o t a  W a n t a  żn n a w n i*  o  irn  J a  iib A mzgubny i fałszywy system, posuwający się do w Poznaniu. Poznali się n« nim ultramontanie, * lono‘\ L  obeouym na po.ledzeuin, ua kcórem »eenie P^zkiej, przyjęta Łostała przez akademików 

takich absurdów, jak zakaz zawierania m ałźed-|że energiczny a do wściekłości ambitny, może k Jipłj  MtflwanA wvhnrn 0, /fi«ni. literatów i dzieuuikarzy, deputaoję literackiego Tow.' aaicii ausur-iow, jaa. zaant zawierania maizeu- ze energiczny a uo wscie_ioa i amuiiny, może , , . . towaaa st,rawa je^o wyboru Przewód- “ teratow i nzieuuiiarzy, aeputaoję iiteracKtego xow.
stwa pomiędzy osobami nie unuejąr.emi io  nie- da się użyć na odciągnięcie średniego stanu od J  S m o l k a  nrzedłożył te prośbę komisj. BSlavia" i artystów dramal/ozn3ah. Przemawiano
miecku lub przyjmowania Bług, me znających ] partji narodowej którą oni nazywają liberalną, kt6ra - odrznci}a ze WSsgiędn, aby nie stanowiło w języku polszim, creikim i francuzkim. Panna
tegoż języka, natenczas możemJ  Się obawiać massonską pamlawistyczną l Bóg wie jakie d]a7 l ch recedeilia. Natomiast przychyliła się Deryng wystąpi w „Romeo i Julii-, „Deborze-, 
^ tw o rz e n ia  więcej takich Górnych Szlązków! nazwy jej dając Jeden posłuszny' im magnat dał / 0 i/czenia P. Oif.nheima, ażeby mógł
i takich opłakanych stosunków, jakie tam dziś pieniądz^ wzięli Szymańskiego pod wspólny j 6 A  tgraz „kta wyb;,rcze:
widzimy. Dla nas medola ludu górnoszląz- j  dach z Kurjtrem  i w ich drukarni Szymański v 8 1 ł _______
kiego i urągowisko jego plemiennych nieprzy-1 wydaje dla średniego stanu Orędownik. Począł 
jaciót, którzy w katolicyzmie i polskości widzą tern, że psy wieszał na szlachtę i że ta z po- 
największego swego wroga, powinny być z a - ! gardą średni stan zwykle zwie „łykami*. Ma-

Z lwowskiej Rady miejskiej.

„Mazepie1*, „Hamlecie11 i „Fauście".
* W wykonaniu uchwały założycieli stowarzy­

szenia „Spójnia* zajrasza zarząd tymczasowy* tego 
stowarzyszenia wszystkich szanownych członków va 
„Spójni' na walne zgromadzenie, które się ódbę- re)

Wc
ba
kł;
br
im
mi

chętą do gorącego zajęcia się tym ludem, nie 
sienią mu materjalnej pomocy i szerzenia po­
między nim dobrych i pożytecznych książek.

Korespondencje .,(iaz. Nar.“
Poznań d. 4. grudnia.

newr się udał, bo znalazł głupich co uwierzyli; 
tych wziął w swe szpony i używał, by cały 
stan wziąć pod swoją w ładzę, a gdy zobaczył, 
że w tym stanie silny duch polskiego patrjoty-

Posiedzenie 11. grudnia. Obecnych radnych dzle/  21- f “d“la <w “iedziel«> 1®79,r % 0, <f0?f81 
prezydent n.iMU, A. Ja - S n T y  f i  fnllca

za-
C. k. namiestnictwo odezwą z d. 28. z. m.

zmu i  nie daje się bałamucić — ogłosił „że lud zawiadomiło prezydenta m. o 
w Księstwie nic ani Polsce, ani szlachcie nie krajowego stowarzyszenia „patrjotycznej pomo 
winieD; że to czem dziś jest, t. j. wolność i byt cy* rannym i chorym żołnierzom podc/as woj-

gajenle i sprawozdanie z czynności przygotowaw-
utworzeniu sie czych: 2) Przedstawienie statutu i zarysu przyszłej 

nn czynności towarzystwa; 3) wybór zarządu na rok 
1880; 4) wybór komisji lustracyjnej.
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wiuieu; ze io czeui uzis jest, t. j. i oy t -  V enie't^  nrzvłaczvło sie a zastrzŚ- Zarz,»d tymczasowy odbędzie tegoż dnia nad- ślij
Jńiom  odrębności, do ausfriackieco T,»warzv- ^yczajne posiedzenie celem przyjmowania nowych łoJ

Ofil

£
Dzisiejszą korespondencję poświęcę ogólnym !w. laikami.* A gdy ten manewr jeszcze nie "czynił s Jw S ^ Jo  można^^ w1 dr e z v d S  i gdBle przystąpić do towarzystwa jeszcze św. bo dyktatorem ludu. a chce ambicviuvm bvć. a P0*1 złr* ■ zapisywać s ę można w prezyajUOL , ,i7aniam « » «i/poglądom na dzisiejsze nasze społeczne położę go dyktatorem ludu, a chce ambicyjuym być, a

zerwał do re- magistratu. _____    r .„w«v. t Ti przed walnem zgromadzeniem, zechcą się zgłosić, t y
nie -  uwagi te nieraz w moich przeszłych i | S ty ^ 8 ^ "  z^SO d u  D tw o ł lm r w s in ik a m i -  P ^ e n t  miasta Krakowa odn-ósł się d o , C«Joukowi. otrzymają karty legitymacyjne. «iB
następnych korespondencjach nie jedno wyjaśnią, utworzyj komjt t t  -wyborczy samozwańczo prezydenta m. Lwowa z wezwaniem o zarzą-! Dowiadujemy nę właśnie, ze w mieście na*

Kto pamięta ̂ ^ k b y ł o u  nas nie dawniej I w ledy nawet i Kwrjer podniósł głos obu- dzenie zbierania składek J o b  ro wolnych na p o -> zem zawi^zało 8i? Towarzystwo myśliwych, maj,- bić
. ,  ,  - - rżenia ale Z S T  ! «•. "a ^  opiekowanie się zwierzyną na posiadło- kul

nawet, jak do r. 1863 — a jak dziś jest, P fży -, ultramontanów wszystko można pogardził iż stosowna odezwa do mieszkańców niebawem ścfach gminnych w powiecie lwowskim mżących a bil,
uuiaiu  Jiiiłuu j  i X 6 . _ ™ _________ miannwiniA uran* dzierżawienie nrawa nnlnwań p-niln- bm

pogląd na rozmiary śmiertelności, jaką głód 
nędza na Górnym Szlązku sprowadzić może.

Haeser podaje liczbę zmarłych w r. 1847 
na głodowy tyfus na 20.000; najdotkliwiej na­
wiedzone zostały powiaty: rybnicki i pszczyń-
! i j ? ^ ecie rybnickim oszacowano w lu- 
tym r. 1848i p rzypa łów  choroby na 6 —7000, 
liczbę zmarłych 1718. Dr. Kiintzer podaje liczbę 
osób, które w tym powiecie od jesieni 1847 r. 
aż do jesieni 1848 r. zachorowały, na 8600. Z 
pozostałych 1300 sierót powiatu rybnickiego u- 
marło następnie óui. w la  miesiącach, a więc 
38 procent. W powiecie pszczyńskim, liczącym 
dusz 69.000, umarło w 1846 r . 2399, w r. 1847 
umarło 6877, a J ę c  śmi-.rtelno6ć powiększyła
się o 186 procent. Duchowieństwo t  23 paraflj 
skonstatowało, że z głodu umarło osób 997 a 
więc 1% , procent ludności Z 36 lekarzy po- 
w iatu rybnickiego zachorowało 22, a nadto za­
padło na tyius jeszcze 11 lekarzy przybyłych z 
innych s tro n ; zachorował także i nmarł n*. ty ­
fus ks. Biron kurlandzki, który przybył, aby 
nieść pomoc nieszczęśliwym mieszkańcom.

Deputowany Stiehl, referent Izby poselskiej, 
podawał liczbę rodzin nawiedzonych na Górnym 
Szlązku w r. 1847 48 giodem i zarazą na 20.000, 
liczbę zaś sierót ua 9.000. Epidemia wybuchła

zna, że tak moralnie jak i materjalnie stokroć 
dawniej lepiej było I

Dziś upaliliśmy materjalnie i moralnie tak 
dalece, że nawet nam się przed rokiem 1863 nie 
śniło, by coś podobnego w poznańskiem tuszem

swoim komitetem działać będzie. Czy się jednak do klasyfikacji koszar według nowej ustawy. 
. - - uda mu zostać posłem, to wątpię, mamy więc i Reprezentantem gminy do tej czynnośi. wybra-

społeczenstwie , S1̂  tnogło.- Daję po 8WOich świętojuriów. Słowo to Orędownik a ny rad Piątkowski,
raz drugi datę r. 1863, muszę objaśnić dlaczegcr S2yrnański wódz, co piwa na przeszłość Polski i! porządku dziennym : przedwstępne kroki
n ia to c m  Aa nn  tp.jrn r n t n  n m ian ft , J - i . . j  i r i . „  _ a % • ra. ..

wobec bolesnych cierpień kraju zaafo się i Ultramontanie może teraz czają co zrobili, 
tym menerom partji jako dogodne do uchwycę- ■ cyyoli tendencji, ze społecznością. Ich spodziewa- 
uia władzy i urządzenia po swojemu społeczni ści. na p0(j„ora Szymański, z którego pomocą mieli 
Władzy me pochwycili wprawdzie, ale co było oderwaó od tak zwanych liberałów średni stan, 
dobrego, zniszczyli i jedność szlachetna polska1 u$yj jeii pomocy dla swej ambicji, im zaś dał 
przepadła, a era rozstroju nastała. Tylko po Taka bywa nagroda kto zła chce. Szczegó- 
tym 1863 roku, po podkopaniu opinii publicznej, ^  wstrętnych można mnóstwo podać, ale i z
możebne były takie niegodne hece, jakie wy­
prawiali, by niedopuścić kandydatury poselskiej 
podobnych z cnót i patrjotyzmu ludzi, jak hr. 
Jana Działyńskiego i I. J. Kraszewskiego. Nie­
dawno gdy 8zło o honorowe prezesostwo pe­
wnego Towarzystwa, by do tego niedopuścić 
„przybłędy* szanowanego w całej Europie a na­
wet przez monarchów, samowolnie odwołali wal­
ne zebranie. A jednak prezesem tegoż Towa­
rzystwa jest też nie Wielkopolanin, więc we­
dług katechizmu ultramontańskiego „przybłęda*. 
Także tylko po tym roku odważono się dykto­
wać sławne punkta z jaskini Kościańskiej, na 
które chcący być posłem, powinni składać przy- 
■ięgę. Tak więc rok 1863 w życiu naszem sta- 
nowi przełom odrębnych dwu okresów.

Wprawdzie już i dawniej motarjalnie nie 
osobliwie atoliśmy, ale nie byliśmy tak  złach- 
m mieni jak dziś. Bądźmy sprawiedliwi i przy-

tej cząstki danych pojmiecie, jak dziś niżej mo­
ralnie stoimy. Zajadłość najwstrętniejsza nikogo 
nie dziwi; najuczciwszy człowiek niepewny spo­
koju, nikogo i nic nie uszanują; dla tendencji 
wszystko wolno. Słowem tak źle, że trudno go­
rzej. Pyszałki i tendencyjni broją jak chcą. Opi­
nia publiczna zabita dzięki tendencjom kosmo­
polityzmu; słowem niedobrze. Lecz dosyć o tern 
na dziś. Bogdajbym mógł wczesne i lepsze no­
winy wam posyłać, bo przecież i dobre jest nie­
jedno.

Rady państwa.
W i e d e ń  d. 10. grudnia.

W komisji bośniackiej przyjęto oba pierw­
sze paragrafy usta j o administracji Bcśnii i 
Hercegowiny w stylizacji p. Grocholskiego, któ-

Wybory odbędą się w dniu 26. stycznia 1880 
r. Do komisji sprawdzającej spisy wyborców, wy­
brani ra d n i: Ghilidski, Baurowicz, Penther i 
Szwedzicki.

Pobierany dotąd 5°/c podatek czynszowy, oka­
zał się niezbędnym i na rok przyszły 1880. Do­
chód z tego źródła obracany był w części (3*/,) 
na potrzeby szkolne, reszta zaś (1'/,) na potrzeby 
gminy. Bańżet szkolny, który w r. b. wynosił zł. 
149.439 podniósł się obecnie na zł. 177.570, poda­
tek przeto czynszowy obliczany na zł. 171.390 po­
kryłby zaledwie wydatki bndietu szkolnego. Gdy je­
dnak cały ten dochód wpłynąć nie może, wiele bo­
giem mieszkań bywa niezajętych, sekcja prelimi­
nuje na rok 1880 zł. 150.000 z przeznaczeniem 
tego fanduizn wyłącznie na szkoły. Rada przychy­
la się do wniosku sekcji.

Pp. Edward Heppe i Edward Madejski, przy­
jęci zostają do związku gminy tutejszej, za opłatą 
takiy pc zł. 10.

Nieprzewidziane trudności i przeszkody jakie 
się okazały przy budowie kanału w ulicy Gróde­
ckiej, zniewalają do zwiększenia sumy na ten cel 
przeznaczonej o 10.000 zł. Rada tak jnż przywy­
kła do wydatków i-adkosztcrjsowych, powtarzają­
cych się systematycznie przy każdej budowli miej-

Do Towarzystwa należą obywatele naszego Ita 
! miasta i Indzie zajmnjący niezawisłe stanowisko, a 55

! wszyscy amatorowie myśliwstwa. _
Istnieje już wprawdzie we Lwowie jed n o  To- ’ 

warzystwo myśliwskie, to jeanak dzierżawi prze- Po 
ważnie lasy miejskie i urządza W Czasach ustawą 
dozwolonych polowania wzorowe, gdy tymczasem « 
polowania gminne znajdują się po w iększe j częrftf 
w rękach przedsiębiorców, a tacy, nie bacząc ga. >■*. 
wsze na przepisy ustawy łowieckiej, tępią zwierzy- 
nę o każdej porze, byle jak największe korzyści 
osiągnąć. fł*

Aby więc takiemu tępieniu zwierzyny zapo- fiez 
biedź, zawiązało się Towarzystwo wyżej wspom- 
niaue oparte na statutach, a mające na celu oprócz ^ 
urządzania polowań prawidłowych, nietylko ścisłe 
przestrzeganie ustawy łowieckiej, ale nadto czuwa- Gai 
nie, aby stanowczo, grasujące w okolicach Lwowa 
kłusownictwo wykorzenić.

Towarzystwo to przyjęło nazwę: „Towarzy 
stwo myśliwych imienia św. Hnberta we Lwowie14

lnu
Wę

ii
a przyjęło to godło dla tego, że św- Hubert uwa- W<-|
żany jest powszechnie jako patron myśliwstwa. Pod 
jego tedy wezwaniem rozpoczyna nowe Towarzy- ^91 
stwo swe działanie, my zaś z naszej strony musi- ruri 
my tylko pochwalić myśl, która szanownych na­
szych lwowskich myśliwych do połączenia się kg 
wspólnej pracy na pola łowiectwa powodowała J 
życzymy mu z naszą! strony „Szczęść Boże“. 2*k

budowę kościoła; i TV, 
w liitopadzie

— Podyrołoczyska. Na
szkoły w Bedwołoczyskach złożyL _____
ofiary: Pani Celestyna Czapelska ze Lwowa 2 zlr.
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&ada powiatowa a m. Trembowli nadesłać ra­
czyła .L ł. U.T a wiotsi Plebanowki, nciynica, w 
tejże wil przez naczelnika gminy i członka Rady 
pow. tD mb. Matemaa Gliwy, który 1 złr datkiem 
przewodnicząc gminie zachęcił do składki ogólnej, 
i z całej gminy gospodarze t pieszyli do złożenia 
grosza w tak ciężkich czasach, rn^gę powiedzieć 
outaLJego, i zebrawszy 4 złr. 30 ct. na datek z 
gminnej kasy 6 złr., co razem uczyniło 10 złr 
30 ct.; tndzież gmina mieszkańców Zasławia w tym 
żesamym powiecie na ręce członka Rady powiato' 
Wej i naczelnika gminy Jara Zabołotnego 2 złr. 
437/j Ot. Razem złożono 14 złr. 73 '/, ct., doli­
czy ./czy takowe do dawniej w tym rokn zbbranych 
1.439 złr. 40 ct., razem istniejący nasz fundnsz z 
1454 złr. i 3 ’/, składa się. Niech cen wzniosły czyn 
gospodarzy będzie nam rękojmi?, te nasz la l amie 
ocenhtO potrzebę ogólnej oświaty i pomimo klęsk i 
ogólnego niedostatkn w kraju, spieszy bodaj centa­
mi na utworzenie zakładów uszlachetniających ludz­
kość. O g lyby cały kraj nasz tak ludny również 
centowemi (latkami nam w pomcc przyszedł, nieza­
wodnie w jak najkiótszym czasie cele nasze ode­
brałyby oczekiwany pomyślny skntek. Cześć wam ! 
przeto szlachetni dawcy. Oby was Bóg oszczędzał 
na przysz}oić od wszelkich klęsk i zawodów, a dał 
obfitość, nrod*ąj i spełnienie Waszych oczekiwań 
Przyjmijcie nasze serdeczne Bóg zapłać.

Ks. Antoni Stereznifc, 
pleban i przewo Iniczący komitetu

— (- -) S try j, 3 grudnia. (Stosunki szkolne
na prowincji. Towarzystwo łyżwiarzy i Stowarzy­
szeni* mnzyczne. Nadzieje na karnawał.) Poruizy- 
wszy w tamtej korespondencji sprawę szkolną, po­
zwolę sobie wspomnieć w kilku słowach i e sto- 
altiikach szkol p i  tutejszego powiats. Nie przed­
stawiają one nader pocieszającego obrazu Mmo 
spręa yetośd ta* |»zeg- starosty, p Lewickiego, jako 
przewodniczącego okręgowej Rady szkolnej, i jego 
Usilnyoi starań o jak najściślejsza wykonywanie u 
staw szkolnych, ogólny stan oświaty w powiecie 
nie jest tak pomyślny, jam y oczekiwać należało. 
Główną przyczyną udaremniającą wszelkie w tym 
kierunku czynione zabiega jest uporczywy ko lser- 
waiyzm naszego luan, z którym ustawiczną walkę 
staczać potrzeba. Lud fau dotychczas jeszcze nie 
zrozumiał błogich skutków, jakie oświata przynosi, 
i patrzy niechętiem okiem na wszelkie innowacje, 
W saetcgólności zaś na naukę szkolną, i ile możno­
ści osiąga a ę z poayia dem swycb dzieci do szkoły. 
Regflłarnuść frekwencji szkolnej jest pierwszym wa­
runkom skuteczności nauki, a ten samem i wszel­
kich f  irnń około oświaty Iudn; niestety jednak 
właśnie ato*owauk< przepisów uczęszczania do szko­
ły detyczącycb, lsnwa s*ę z pod kontroli władz 
szkolzych. B , przypatrzmy się, jakie zachodzą w 
tym względzie atwśuuki po wsiach W pierwszym 
rzędzie powołarą jest do czuwania nad regularno­
ścią frekwencji szkolnej Rada szkolna miejscowa. 
W skład takiej Rady wchodzą zazwyczaj, jak wia­
domo, sami wieśniacy, zwykle węzłami pokrewień­
stwa lub interesami z wuystkimi mieszkańcami wsi 
po wiąpatii — nic więc driwnego, że ci powodnjąc 
się interesem osobistym, o interes publiczny nie 
*bają i nie robią ntytkn z przysługującego im pra- 
„ s używania grodków przymusowych. Nauczyciel 
także zazwyciaj idu « ręka w rękę z wójtem i nie 
Chcąc narażać aię gminie, bądź całkiem milczy, 
bądź przedkłada niedokładne wykazy Radzie szkol­
nej okręgu w ej. któi więe ma obzuąjamiać władzę 
szkolną z prawdziwym stanem raerry?

Skoro konlrota nad wykonywaniem przepisów 
frekwencji izkcmej dotyczących, jest utrndnioną, 
starajmyi dę przynajmniej zmniejszyć słe, wpływa­
jąc na ujednostajnienie tej frekwencji. A jest na to 
środek. Wialomo, ze jedną z przyczyn niechętnego 
Usposobienia na*mego lndn dla sprawy oświaty jest 
brak namacalnych korzyści z niej odnoszonych. Za 
taką to namacalną korzyść nanki szkolnej Ind nasz 
Iwaśa pizedewhzystkiom znajomość n dzieci pacie­
rza i pierwszych zasad kateohizmn. a właśnie nasi 
panowie nauczyciele de nauki rebgii zazwyczaj naj­
mniejszą wagę przywięzują. Niech więc ci ostatni 
Zajmą się więcej muezaniem dziatwy mli gil, a ro­
dzice ich widią*, że dzieci z nauki widoczną ko­
rzyść odnoszą, chętniej posyłać je będą do szkoły, 
skutkiem czego i nauka innych przedmiotów z wię- 
hszem powodzeniem będzie mogła być nizielaną.

Zawiązały się tu u nas obecnie dwa towarzy­
stwa ; muryczrc i łyżwiarzy stryj nie ma muzyki 
wojskowej, kapela zaś prywatna, złożona z kilku­
nastu skrzypków, w niczem nie różni się od zwy­
kłych Bzynkownych muzyk. Otóż dający się czuć 
brak porządnej kapeli, któr.by się posługiwała i 
instrumentami dętemi. spowodował pewne kółko a- 
matorów muzyki instrumentalnej do zawiązania to­
warzystwa nakształt lwowskiej „Harmonii", kić 
rego celem ma być właśnie uorganizowanie Btałej 
kapeli miejskiej. Towarzystwo to iitoi pod prote­
ktoratem. pierwszych osób w mieście i zdaje się, 
będzie miało t u  ■ członków, co mu trwałą przy­
szłość roknje. Statuta mają być wkrótce przedło­
żone namiestnictwu do zatwierdzenia.

Towarzystwo łyżwiarzy, założone przez grono 
oficerów tntejszej załogi, urządziło sobie wyborną 
ślizgawkę na łące koło Olszyny. Blisko miasta po 
łożenie i łatwy przystęp tejże, każe mieć nadzieję, 
że będzie ona pilnie uczęszczaną przez eały piękny 
świat stryjski, 1 stanie się jedną z głównych roz- 
hywek, uprzyjemniających nam tu pub/t w czasie 
żimy.

Końosąc z obowiązku kronikarskiego nadmie­
nić muszę, że na dniu 25. z. m. odbyła się w pię­
knie udekorowana; sali kasynowej zabawa z tąjjca- 
bti, na której mimo małej ilości par tańczących, 
bawiono się ochoczo aż do rana. Jak słychać, To- 
warzysu a kasynowe chce odnowić tradycje lat po 
przednich I urządzić w zbliżającym się karnawale 
stałe wieczoikl Tygodniowe. Wieczorki te cieszyły

się zawsze powodzeniem, z pewnością więc nie za­
braknie im go i teraz.

—  P r a g i,  10. b. m. Na prywatnej naradzie 
członków Rady miejskiaj uchwalono, aby z fnndn 
ezów miejskich ndziulić na bndowę teatrn narodo­
wego 60.000 złr. Przed rokiem Rada miejska wy­
asygnowała 40.000 złr. Prezydent miasta Skramlik 
praedtoży ten wniosek na ściślejsze w posiedzeniu 
Rady.

—  Śn ieg  w  P ary żu , który spadł 5. i 6. b. 
m. ogromnie dał się we znaki mieszkańcom. Wie­
śniacy z okolicy wcale nie pizybyli do miasta., w 
głównej bali targowej, gdzie codziennie targuje się 
około 1 '/i miliona, 5. bm. obrót wynosił 250.000 
franKów zaledwie. Nabiału, sałaty, jarzyny, ptac­
twa zacrakło. To co z artykułów żywności pojawi­
ło się na targn, było Zcpsnte. Ostrygi były zmar­
znięte, ryby stały się kamienne, ptactwo, którego 
przywóz sygnalizowano rie przyDyło. Komunikacja 
ustała zaraz z rana, popołudniu tramwaj, omnibu­
sy i powozy przestały jeździć. Mnóstwo lndzi po­
śliznąwszy się na metalowych firmach wbitych przed 
sklepami w asfalt, złamało ręce lub nugi. Dzienni­
ki żądają usunięcia tablic. Teatry wszystkie 4 i 
5. były puste, kawiarnie wcześnie pozamykano. — 
Najciekawszem jednak było pojawienie się wilków 
w lasku Bnlońskim. Zrobiono nn nich obławę, ale 
wilczyca z dwoma młodymi wygoniona z krzaków, 
wi braku psów do pogoni, umk >ąć zdołała.

— A dw okaci, broniący znanej si rawy wdowy 
Fada jak donoszą z Rzymu, zażądali od rodzijy 
skazanej nie mniej nie więcej jak 48.000 lirów ho- 
norarjnm. Izba adwokacka w Neapolu, której ro­
dzina przedłożyła te niesiycnane pietensje, kolosal­
ny rachunek zniżyła na 18 500 liwrów, przyznając 
b ministrowi Pessinie 6.000, alwokatom Rossuno 
i Alimenie po 5 000, a najmłodszemu z obrońców 
adwokatowi Tntinie tylko 2 500 lirów.

— W róg  sucho tn ików  został odKryty i mo­
że być zwyciężony. Nazywa się M icrocorcue. Jest  
tak maleńki, że nie widać go gołem okiem. Marny, 
kulisty drobiazg, należący do bezwstydnej rodziny 
B a ktery j. Dotychczas żył na to tylko, ażeby wy- 
syssać ciała spokojnych istot; gromadą niewidzial­
ną napadał ich płaca, przeradza! je, gospodarował 
w nich jak we własnym d«ma i nareszcie pozosta 
wiał po soDie tylko gruzy, zwarte „grazełKami11. — 
Ale przyszła kryska na Matyska. Odkrył go naj 
przód prof. Klebs, wydawca „Arebiwn dla doświad­
czalnej patologii11. Następnie dr. Schiiller, docent i 
asystent kliniki greiswaldzkiej, zużytkował to od­
krycie w próbach nad królikam i; zaszczepiał w 
nich sneboty, wstrzykując pod skórę m lkroK okli; 
a gdy biedne zw ierzęta ledwie już dychały ostat­
kiem sil, wychudłe i wynędzniałe, leczył je środ­
kami niszczącemi bakterje, a mianowicie ,,benzonia- 
nem sudy“ , którym kazał im oddychać po parę go 
dzin dziennie.

Wszystkie króliki w ten sposób leczone wy­
zdrowiały, utyły, a nawet wyprzystojniały, zysku­
jąc nowe nwłosienie. Wszystkie mele zona zdechły. 
Wtedy podniósł L.ę szmer podziwu, przyjęty z nie­
dowierzaniem przez klinicystów.

Prof. Rokitansky z Insbruku powiedział sobie: 
spróbujmy. Spróbował, i kilkn chorycu, którzy wdy­
chali benzonian sody, odzyskało apetyt do tego sto­
pnia, że o mało kuchni azpit&lnej nie przyprawili
0 deficyt.

Dr. Kroczak, asystent kliniki Rckitańskiego, 
ogłosił kilka wypadków leczenia, jeżeli nie stano­
wczych, to przynajmniej bardzo pomyślnych.

W aptekach wiedeńskich zabiakto benzonianu 
sody. A więc... cieszcie się snchotnicy. Bo jeżeli 
króliki nie osznkały dr Schiillera, możecie nietyl- 
ko ntyć, Ue nawet... wyprzystojnieć !

— Nowe p ie rw ia s tk i. Rok bieżący obfituje 
w. wiadomości o odkryciu nowych pierwiastków.
1 podczas gdy jedni chemicy za przykładem Loc- 
kyera starają się rozłożyć pierwiastki, w przypu­
szczeniu, że one nie sa ciałami prostemi — u ni 
mnożą ich liczbę. Ostatnie wiadomości dotyczą 
czterech ciał prostych, którym dano następujące na­
zwy: Norvegium, Uralinm, ThuLum i Holmium; 
wrzystkie cztery są metalami. Norveginm jest bia 
ły z odcieniem słabo brunatnym; twardością zbliża 
się do miedzi, a jednak daje się klepać w moździe­
rzu agatowym, topi się przy 350° C., ciężar ga- 
tnnkuwy 9 441 Uralinm prawie tak biały jak sre­
bro, pod względem plastyczności podobny do pla- 
tyny, łatwiej od niej daje| się wyciągać w druty 
i jest przytem prawie tak miękt jak ołów ; punkt 
topliwości zbliżony ao platyny, ciężar gatunkowy 
20 25, równoważnik 18715. Dwa drugie ni? rą

Wkładka na rachunek bieżący 500* -  1.000*—
Zysk z rokn 18/8 41b*23 415 23
Gotówka, z końcem listopada 1879 — 326 45

Summa 20.925*89 2C 925*09 
Ogólny przychód kasowy wynosi 20.925 zł. 89 ct., 

rozchód 20.926 zł. 89 ct., obrót 41.851 zł. 7S ct.

T elegram y „Gaz. Narodowej.44
W iedeń d. 11. gruduia Izba posłów 

załatwiła w rozprawie szczegółowej ustawę 
o wcieleniu lstrji i Dalmacji do terrytorjuin 
cłowego według wniosków komisji, odrzuci­
wszy poprawkę H allw icha, wnoszącą okres 
przejściowy dla Dtrji. Pierwszą rezolucję 
przyjęła z poprawką Neuwirtha, według któ­
rej wolne porty w Tryeście i Riece mają 
być równocześnie zniesione. Zamiast drugiej 
rezolucji przyjęto wniosek Auspitza, wzywa­
jący rząd, aby z całą troskliwością zajął się 
ulepszeniem komumkacyj między Dalmacją 
a krajami okkupowanemi

W rozprawie nad zniesieniem wolnego 
okręgu Brodzkiego oświadczył się W  u r m- 
b r a n d  i-a przystąpieniem do rozprawy 
szczegółowej, zastrzegając sobie wniesienie 
sześciomiesięcznego okresu przejściowego. 
H a u s n e r  podnosi, że Brody zawdzięczają

>nyśl kompromisu została przez członków 
Izby pauów odrzuconą ze w*ględu na Wę­
gry. Nastąpią zapewne dalsze konferencje. 
Z obu stron zgodzono się, aby utorowany 
kontakt pomiędzy centralistawi oba IzD na­
dal zachować.

Komisja legitymacyjna uchwaliła wnieść 
unieważnienie wyboru Offenheima.

K U R S O T D D T  W ^ P E N P F T E J
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godzina 2. minut 25 popołudnia.
Lisy kerdytowe 179. 
Akcje fran.-aust. — .— 
Uniousbank 9G.70
Nofdbahn 23(X—
Koljj Alfóld. 140.75
Kolej Lw.-czer. 147.—

wnet
Ja k  „Frm dblt" donos?, delegacje będą Rndolfsbaan — .
na ld  b. m. urzędowo .w ołane. P ie r £ r . 'i8 & “ 166 25 

wsze form alne posiedzenie odbędzie się we  ̂v erthersbank — 
wtorek, a zw ykła prezentacja u cesarza we Renta weg. 60/° 56.17 
środę.

Paryż d. 12. grudnia. Senat jedno­
myślnie uchwalił kredyt głodowy w sumie 
5 mil. franków. — Minister sprawiedliwości 
podał się do dymisji z powodu słabowitości, 
tymczasowo jednak bodzie sprawował swój 
urząd. Gabinet pozostanie niezmieniony- —
Ajencja „Havas“ zapewnia, że wiadomość 
,,Nowej Pressy", jakoby lord Ljons zażądał 
od Waddingtona wyjaśnień co do postępo­
wania Fourniera w Konstantynopolu, jest 
zupełnie zmyśloną; o odjeździe Fourniera 
mowy wcale niema.

Madryt d. 12. grudnia. Izba posłów 
dała gabinetów. Canoyy wotum zaufania. —

Węgier, kred 262.30 
Anglo-austr. 138.70
Kolej Kar. Ltd. 242 75
Kolej Połnd. 80.50 
Kolej Elżbiety 178.—  
Węg. Nordostb 134.—  
YTeć. Comanal. ] I ł .25 
Galiż. indeiunia. 961 — 
Losy siedmiog. 110.50 
Losy tureckie 16.50 
Kolej Państw. — .—  

Bankierem 138.50 Rosj. rubel pap, 1.22
Losy węgier. 107.50 Mirki niemieckie —.—
Węg. ostbahn — .— Węg. galie. kolej — ,—

Usposooieme: ustalone.
W d 19. gradnic.

jrodsiitA 10 rnboii; 40 jined potadumr 
iŁKpJe Aedybswe 278.30 iŁĄt'c-A wtrjwiki* 87 73 
Sclei Ii*$. 244 Jp lio-tj IoludiUow* — .—
UnienebaAk 96.— tpaleonder 9.31

Ib-iksoły 3 22 mdlę-
i  11 grndnii. 

grdztan t  wtai4 4C po^ciadnis.
Ł-»yj. bauŁn. 2 1 1 .- Ak^e kredyt 4t6 — 
Lostl .My . 139 — lay.*.jF/*kk . ]0o.»0  
K«lei 4 -? 1 1 Ametriitskia. 113 25

swój uyt i obecne znaczenie pi z vw.lej owi Papież polecił nuncjuszowi madryckiemu wrę­
czyć królowej hiszpańskiej złotą różę.

Ateriy d. 12. grudma. Kandydat rzą­
dowy Sotiropulos wybrany 147 glonami prze­
ciw 36 prezydentem Izby posłów.

wolnego okręgu, którego zniesienie bez przy 
znania półrocznego przynajmniej okresu przej­
ściowego wywołałoby zupełną ruinę Brodów, 
r f a a s e  jest za natychmiastowem zniesie­
niem, wskazując na wiadome ogromne prze­
my tnierwo. S o c h o r  protestuje przeć?w te­
mu, twierdząc, żo przemytnictwo na granicy 
moskiewskiej i po zniesieniu wolnego okręgu 
nie ustaaie, i zapowiada poprawkę wzglę­
dem okresu przejściowego. Po przemowre 
sprawozdawcy uchwalono przystąpić do roz­
prawy szczegółowej, która jest na jutro na­
znaczona

Budapeszt d. 11. grudnia. Woda na 
Maroszu opadła wczoraj wieczór na 418 
centymetrów. Niebezpieczeństwo dla Aradu 
minęło, i dopiero miże przy tajaniu olbrzy­
mich śniegów powróci.

Budapeszt d. 11. grudnia. Izba po­
słów przyjęła bez zmiany ustawy o taksie 
wojskowej i o przedłużenia traktatu handlo­
wego z Niemcami. Rząd wniósł ustawę o 
częśeiowem pokryciu przyszłorocznego nie­
doboru w sunue 34 mil. złr drogą opera-

W t««trs* b? Skarbka,
Dzi., w piętek dnia 12 grudnia 1879.

Po raz pierwszy:

M ą t  d e b i n t& u U t f
Komadja w 4 aktach z franenzkiego pp. Meilhac 

i BlaIby/ .
_______ Początek o godzinie 7mej wieczór._______

W sobotę dnia 13. grndnis 1879.
Po raz pierwszy:

4 M P A
3 aktach — muzyka Herolda.

£*/,

i*7.

gs»lf;*\ T u«r. d y t e w e n - .
ripKtfiąj*

’A«ty oait ,wu# oprósz k«|t*-
»Sw 700 sh, pe . , ?4 oo . 5 —
I d n y  nstawa* * prósz kkye*

-iIsy! IDO i. r, yo . . 8 i  2o  ■ S —..
L w ów  d. 1 2 . g rudnia  18 7 8 .

Z
Opera komiczna w

i P rz jje ch a il dnia 12. grudnia 1879.
FOTEL ZÓRZ* : J. Tamporfff z Wiednia. T 

Pryliński z Krakowa.
> HOTEL EUROPEJSKI: B. Lang z Mostów. 
F. R*<chert z Dąbrówki.

cji kredytowej, a 
pozostałej z 140 
kwocie imiennej 
sprzedanie części

HOTEL ANGIELSKI: F. Sakiewicz z Szczer- 
i ca. R. Popiel ze Rzeczowa.

1K .. J  HOTEL WARSZAWSKI: T. Gaćziński z Bn-
mil. A r . , ilbo przez j T. Ulenieoki z Iwonicza. A. Matwinowski

jej, tudziez będącycb w : Łeiechewa

to albo przez sprzedanie 
mil. z łr . ren ty  złotej w

S.
HOTEL LAZARUSA 

Ornstoin z Żrrawna.

LVóWj z Izby handlowej 
1. Akcje sa szt&ką 

(bos k^ponn Mażąetgo).

jeszcze bliżej zbadane.

G o s p o d a r s t w o  p r a o m .  i  h a n d e l .
Stan  W kładek  kasy oszczędności miasta Ko­

łomyi wynosił z dniem 31. października b. r. n 
497 stron 135.004 złr. 60 ct., w miesiąca listo­
padzie włożyło 38 stron 24 065 złr. 58 c t . ; wy­
jęło zaś: 39 stron 6.649 złr. 95 ct.; przybyło za­
tem 17 416 złr. 63 ct.

Stan wkładek z dniem 30. listopada wynosi n 
627 stron 152.420 złr. 23 ct.

R ohatyn, 6. ginduia. Sprawozdanie kasowe 
Stowarzyszenia pocztmistrzów, pocztekspeljaniów 
i pocztekspedyiorów Galiiji, bukowiny i W. Ls. 
Krakowskiego po dzień 1. grnlnla 1879.

Wyszczególnienie Winien Ma
Udziały członków 10.587-59 500 26
Pożyczki na skrypta i weksle 6.347-51 17.416*29
Procenta 658*56 Jl.7'46
Fundusz rezerwowy 1,954*— __
Koszta a iministracji 292*— 910*21
Fundusz peusyjny LI*— —
Zaległe procenta za rok 1878 160*— —
Zaliczka na tnndusz pensyjny — 100* —
Koszta pruCesu — 140*_

pj&iadaniu państw a obligacyj kolejowych 
Rzeka Koró-s za la ła  m iasteczko Brod, 

a w części i mis ito K arR burg , p rz/czem  (!
talrże i k ilkoro ludzi zginęło. j

Berlin d. 11. grudnia., Szawałow wra­
cając do Petersburga (z W łochj p rzyby ł tu
dzisiaj i będzie m iał w południe posłuchanie Kolej gada. Karoia Ludwika ,
u cesarza i następcy tronu. L  >-D . .  i j .  t i t t l -  i /  Bank* kip. **<.!«. po 200 kL .P a ry ż  d. 11. grudm a. W Izbie posłów n po m
przedkłada m inister Lepóre projekt ustaw y u . Ltsśy ss i 00 ffr. 
o kredycie w sumie 5 mil. fr. na d o ttu ię -  j krpon* bieśijiiłaf!;*).
tych głodem , zapuwiadając dalazy jeszcze krsdl, gaine. I  psm. w. a., , 
projekt. Ustawa ta  po k ró tk iej ro z p ra w ie ; n ” ** * ”
nad repartycją  zapomogi, w którym  to wzglę- Ł|łdta h-J.ict gdie. 
dzie Lepćre przy jął odpowiedzialność na sie- jGaiSb, Z*si. kred w>ś*. fi p m . . 
b ie , została 524  głosam i przeciw 3 przy- j UL Liaty dłaiay s» 100 d r . 
jętą lOgtinwo tols.. Zakśada

Cetynia d. 11. grudnia. K siążę doniósł* ^
carowi telegrafęm  o uroczystości a w. Je-1  Ia .i#KEłi ae?jn(f ^  
rzego. Car odpowiedział także te leg ra fem ,; Sak?, a*.
dziękując i ośw iadczając, że ta  manifestacja i-^żwaskL k ra . * 1878 |« 3 l pr-
drużby wojennej utw ierdza węzły miłości ,*-csy "a^owi
między Moskwą a Czarnogórą, których nic 1# * ■
wstrząsnąć nie zdoła. („P . C.*) ! * M<,w#ty*

S. Schriier z Ołonukc*,

12 grudnia.

Pooiągi k ciejtiw c.
(M etiftD ę se Łw ow h: 

zegara iwovssaego.
DO KBAKOWi : o gu4%rnłe 10 min 90 półuMą

pociąg pcspicsitiiy; o gods. 4 tn- 9f rmqp g  rfyą 
o; “Loy „  o ŁvXi* 6 binnf 9 po południ) M iy f  
mieszony.

DO PODWOLOCZYSK: a głfiwnog) dwdreo: o lodŁ C 
rano, pociąg pospieszny; o godzinfa 12 anaif J  
p j  połuA i niąg mioszany; o gooz. 10 t l  w j-
czór, pociąg suęszany.

DO PODWOLOCZYSK: z Podsusza, o gods. IG .  M 
wieczór pociąg mieszany; < gutfs. 12 m. »M w yo ład . 
nin pociąg mieszany.

DO CZEFNIOWlLC. o gods. 6 min. 30 raao, pociąg po­
spieszny, o gods. I f  min. 10 lano, pociąg nJąua- 
ny, o r it. 11 ’jin. 10 w nocy, pociąg : .̂atzauy 

DO Z* oNlSLAW OW A: na Stryj: „ gonzuiie 6 m u l §7 raao
PRZYCHODZĄ DO LW OW A:

Z PuDWOLOCZYSK : nr twór sec w. Rodie—  •  ga­
dzinie 3 min. 13 rano, pociąg m ijnzany.

Z PODWOLOCZYSK: u& ńworseoołńwa>r lwowski ygo­
dzicie 16 m. 80 wieczór, pod?g posp.es^iy, o sod. 
3 min. 60 lano, pociąg miąaaany, o god  4 ta. 12 p* 
frołrd îe pociąg mięszony.

Z ELKOWA: o gódi. 6 min. 40 rant, potfu pjajJanag 
o gedz. 9 min. 27 n e c z o r ,  pociąg OLooowy, o gods. 
11 m ju przed południa, p ady  mięrzeń'- 

L OZARNiOWUC: o godzinie 10 nok- ł i łO ii ,  pociąg 
pospieszny; o godż. 4. min. 6 ranc, pociąg miąaaa- 
■t; o god*. 3 a  i i  pe nc*ai>in, pa ląf młą mmj. 

Z STAŃlflŁa. W U W A: na B » ji; * 8 u n  40 M -
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Konstantynopol d, 11. grudnia. W pi- s aatureii.' 
śmie do Purty patrjarcha grecki wynurzył Napoiaondor 
swoje przekonanie, że w zamierzonych refor- j 
mach Porta nie naruszy starych praw ? p rzy-' 
wilejów kościoła wschodniego, owszem je 
zatwierdzi. Zarazem zaproponował patrjar­
cha pewne środki, któ^eby w prowincjach w , 
miarę liczby ludności wyznania wschodniego 
przeprowadzić należało. („P. C, “)

W ied eń  d. 12. grudnia. Wczoraj wie­
czór odbyła się narada cent alistów Izby 
panów w sprawie wojskowej; ODecni byli 
także prezesi i wiceprezesi obu cen tralisty ­
cznych klubów Izby posłów. Na zapytanie 
Schmerlinga, jak  mniejszość Izby posłów po­
stąpi w razie powrotu ustawy wojskowej do 
tej Izby, oświadczyli prezesi, że nie mają 
prawa, składać oświadczenia, któreby uchwa­
łom klubów przesądzało, gdyż kluby dopie­
ro będą się nad tem naradzać. Poruszona

.2 -  .4

9 70 £6 70 
8 —  -  

8 10C -
‘ O -  i i  — 

6 —  i8

9
O

n a d e s ł a n e .
Nakładem, drukarni Gazety Harodową wy­

szedł

K A L E N D A R Z  K I E S Z C N K C
M  r o k  t & t f O

* Waiej 8ce, zabierając} 10 arkuszy druk* s kart­
kami na notatki w opranie sztywnej z piotna a*- 
gielskiego i ołówkiem. Do naoycia w administnMji 
(h-jtr*j NarodUrtoej pian HaLcki 1. 10

dla prenumeratorów miejscowych po 40 et.
Zamiejscowych .  46 . .

nieprenumeratorów 70

T y d z i e ń  P o i s k i ,
GiasopisUłC literackie artystyczne, naukowe 

i społeczne.
Wychudzi we Lwowie c< sobora, objętofid 

dwóch wielkich arkuszy druku, r  osobni, kolo­
rową okładką.

Preuumerata kwartalna we Lwowie 3 50 
* , z przesyłką i  40

Z nowyn. rokiem rozpocznie d-nk najnow­
szych powieści:

,T. 1. Kraszewskie „ZADORA*. Elizy Orze­
szkowej „PIERWOTNI*. J .Vera*a Spadek 500 
milionowy, Jana Lama Wyzyskiwacze. 

Prenumeratę przyjmuje:
K s ię g a r n ia  P o l s k a

A . D . BartOozet-ńeta i M  Biernackiego

To-
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Wiedeń 10. grudnia. 
Powszechny dług pań­

stwa (za 100 złr.)
Banty aueti. w banku 6 pro.

_ „ w  srehrai 5 t 
M 9 1894 po JM sbr.w. a. a pr. 
8*5 1860 „ MO „ „ 6 „
•f g  w .  iu o ! :

100
? j r t v ^  Som po 120 (1. S „ 
Renta (iota 4. ptoi................

Obikacje indemnizar. 
(100 zł.)

GsIii-yjsUe 
BakowiUakre
Inne pabliczne pożycud.
W igier u* renta Oot* 6 5x. ^  

Iw  ib. w. * • • • • _• 
Węgier jen poi. kol. jk> t w *».

6 proc in.cwe • •
W- yi< n »  pot po 100 tłr 
Turóeka po*> * j*  koL po 4 «.

Akcje bankrwt,.
Angl .-si *tr. pu 200 si. 120 

W i Bodoi •*_ Aut. 0*« «łi. 
f  sa*-J kredytowy <*U tandhi

i prsMByaiu......................
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pc 200 sir.

Bł. Jnt »n*tro-»-ęg. po 600 sn. 
Uiiosbark oe Oe itr.
V ckskibnlr pow. p® W  2* 
Wiadebaki B*JuAv«rebi pi? IW 

*łr. w. *. . , „

A£cj*s kolei.
Ł  Sr dwa no 200 uh- 
,/fO‘dULicj po 200 itr. uxW. 

Elżbiety „ ,  a 1.
Yerdyna^na p-Kaocnej po 1000 

iŁ . w. a. 
fnurnMs. J&r no. O ** * a, 
2 oH* gol, Liwfłl?. LtA po 2CC 

ił. ■ %L .
ltWovr. Cs®*. ,'—»»» p- 800 sd. 
?8ne«wcŁj-cdą żca (w ib ik .)

po Stw * 1 .  . . .
A*mw. pW. asah. p* 200 oł ar, 

• ,  Pt. B. po 800 v
U« jo  80t'i s i.. ftj łbt.

h'" w |a gnrt p« no si wa w. 
Sia t̂ooiiwKbaHi easoUsebott
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M ttekr pe OfiO et. ■ -bl . 
! » ■ * « ” wied. y t  1 , . .  
Wągłemko-gabe; jaki (>. pk.j 
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Listy zastawne 
(za 100  zł.) 

Bedenered. allg. f  -+«■ 5 pr. tl.
.  sptae. w 3ó lat Ł pr.we, 

GaLTow.kred deat 4pr w°.

t̂ Li - \ank\ipo4? 6 pret. w. e, 
s t ik i kr. wtośe Opr. „ 

Besk outr.-WdU *  k. fe p*. 
* » w. a. 9 *

Obligacje pierwszeństw?,
kol. (yą 100  s ł.)

Albrcobta po 800 11. S pro*.
irebr. w. a .....................

iKSldsMo po 200 il. f  jwr
areLr. w. a......................

iks fi 3001 er, % pr. as. w. a. 
Mlżbiety po 9 pr. js. w. «. 

a en, 1862 i  pro*. . .
• en. 1870 9 ,  . . .
n em 187J f , „
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» ,  * * ereur.Bal. A Ł, sou ( |  § pr. tt. w a.
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300 iłr. 5 pr. erb. w. *, 

Lw Cse.. Jim. )« sh. 1872 
6i4* sSr i  pi. m el. w. s. . . 

BpAolfa. po 30C itr. w. a. i  pro.
u br. v. * ..................

B dwlf en. 1969 po SOO Mkr 6

en. 1872 pe Ś00 s i  
f  prvo. arbo. w. a . . . 

Sled3eiogM>dxbiej na SÓO sir. 
A preł. . .

Pupieij bteryjnR  
(sztika).

Ł, V*sd kredytowy di* Jitsdli 
! ^nanystó , . . .

Eiary p« 4f Ar, n , 
Kegledoh po 10 ur. n. k. 
Enskkbwie 1 po 21) ił.
P-ilft' po 40 Et. n. k. 
B&doU* pe 10 st)i. n. k. . 
Ks. Sals po 40 st. n . h.
BL OenoL pr, 40 itr. p  k. 
Ste u™ łowik (p-ityeski-; tir 

80 uf . . ,9 ^
W :d>.tsln pe 30 ct n  k.
V  - li iohg< mi pa 2t> s>! n  k

Dewizy SK i^iątzr'.
Berlia IGO s u i  
rrukfort 10' narb ! . .
SfrSbsscp ifiQ TO;’"lr

f- ał k( v 
J l«i>v I» . ^W'



O g r o d n ik  ifilŁSAI K il iS I
(Kun-tgGrtne.r), 

oputiiony i  dobre św iadectwa, które aa 
żądam* priedlożyć może, pjwukuje posady 

w w ięknjm  majątbi.
J i l t t t .  zloc—ia pod uyfrą: O . § j  

w M., poczta Chołojów. 4 1 1 7  j  4

Dobry gorzelnik
znajdzie zaia. poi&fę na kampanią trzech - 

miesięczną.
Zglje*ć się pisemnie do Zarządu dóbr 

w ChorzeLwie, poczta Mielec, 4105 . —3

p r z e c i w

o d m r o ż e n i u .
C ena 7 0  c t.

aabyć mużna j  ap tekach : w Kiakowic n 
p. D jlskiego ; w Stanisławowie u p. Ste- 

chera; w Tarnowie n p. Roida i t .  p. 
Niezawodny i wypróbowany teu froJek 

polecam wszystkim cierpiącym. 4019 1—t

Jan Ihnatowiez,
m agister farmacji i chem:k sądowy, 

L w ó w , ulica Kopernika, N r .  3 ,

K l = l = 9 |
KALENDARZ POWSZECHNY

i 904 1—6
n a  r o k  18 8 0  

o p u ś c i !  j u ż  p r a s ę  n a k ł a d e m

KSIĘGARNI POLSKIEJ wc Lwowie.
C en a  3 0  e t ., z  p r z e s y łk ą  p o d  o p a s k ę  4 5  c i . ,  [ t u z in  z ł .  

3 .7 0 , z  p r z e s y ł k ę  p o d  o p a s k ę  z ł .  3  0 5 ,

płynny tłuszczPrawdziwy angielski 
g u m e la a ty c z n y  _

(Q tm  mi Jjih m is r . ,  Patten t Indian Rnbber Grease of Wiliam W ri^elswort 
k omp m London od wielo lat znany jako j e d y n y  ł  n a j l e p s z y  
11 dek do konserwowania obów ia 1 w ogóle skór wszelkiego rodzaju. Robi 
.k lre znpełnie miękką, elastyczną trw ałą  i n i e p r z e m a k a l n ą .  Nawet 
uajGardi(?j zeachi .  skórę robi elastyczną i do nżytkn przj datną.

G ł ó w n y  u k ł a d  d l a  O a l i c j l  i  B u k o w i n y  z n a j d u j e  
s i ę  j e d y n i e  w  h a n d l u  4004 5—?

ALFREDA DZIKOWSKIEGO we Lwowie
Cena 1 puszki blaszanej większej 1 zł. 5 c t , mniejszej 63 ct.

■ F i l ia l n e  s k ł a d y  w  B r a o ż a n a c h  E. M o e f l ,  w  C z e r n i o w r a c h  I g . S e b n i r c h ,  w  R i e e i o w i e  J. H c h a i -  
w  B t * n i s ł a w o w l a  W .  M a j e w s k i ,  w  T a r n o w ie  F .  W i e l o g ó r s k i ,  w  T a r n o p o la  br.  M o r a w e t i . l

HonhMrencylne
P O M P Y  P A R O W E

|1 F .  ( } » » §  i  I I .  W T tt lJ * .
| j  Cukiernia i Fabryka czekolady we Lwowie, flj
W p o le c a ją :  4096 1 - 6  ^
|  W szelkie pieczywa świąteczne. <1
"lii Cukry ozdobne i desertowe .

M in a  w s z e lk ic h  g a tu n k ó w .
W ó d k i w yborne, własnego wyrobu

W ielki wybór bonbnnierek paryskich

Nowe dzieło bardzo ważne!
Polityka Polaków

względem Rusi.
N a p is a ł :  S t e f a n  K .' CZAJKA.

Dziennikarstwo pjznań  d: e nader 
przychylnie wyraziło się o tem dziele i 
przy ję łj  go sympatycznie.

Można dustać w Krakowie: w ks ę- 
garni Friedleiua i K r z y ż a n o w s k ie j , 
we Lwowie: w księgarni Milikowskiego 
w księgarni Polskiej i Stauropigiaóskiej. 
tudzież w miejscowych księgarniach, w 
[Tarnowie, Rzeszowie , Kołomyi , Stani­
sławowie i Tarnopoln. 4111 1 - 1  

Cena nizka, gruby  tom 1  zł . 50  ct.

o  OOOOOOOOOO COOOOoOOOOOOOO
C j  P r z e c i w   f i l

Gośćcowi i reumatyzmowi
nu. wcieranie, jest wielostronnie doświadczonym środkiem jedynym

c. k. wyłączcie uprz. płynąca roślina sedatywa

M m m m "

ijjwjUskuteczniainy wszelkie zamówienia z prowincji najstaranniej

S iS S ---------------------------------------------------------------------------------------------------------------------  —

X > X Z X Z X

Do wygrania!
1. g r ą d n ia

NA PROMESY
LOSU KREDYTOWEGO

zł. 200.000 , 40 0:0, '20 OC, 5000, 
8000 td.

Cena całej promesy 4 zł. 50 c' 
poi promesy 8 zł.

Do nabycia 
w handlu płócien i herbaty

p r z e z

& J t itk b n e i*W  e g e l i n
Fabryka maszyn

i o d l e w a r n i a  ż e l a z a  
tr B a lie  an d. Saale.

H ą jlep a z a  p o m p a  p a ro w a  n a  ta i

NOWY SPOSOB LECZENIA
A NR MI?, WYCIEŃCZENIA, SŁALOSCT SYSTEMU NERWOWEGO. 

OHORÓR KOBIECYCH, BRAKU REGULARNOŚCI ODPŁYWÓW MlE 
a iĘ C Z N Y C H , WAD 8EŁCOWYCH i mnć tw a chorób pocl.odaących 

x nied aU tku  i zepsucia krw i, za pomocą

A R S E N IA N U  Z Ł O T A  m n is i*
Drc ADDISON

I KROPLI ODRADZAJĄCYCH
Dra dAMUEi-A THOMPSON

p o m p a  p a ro w a  U r g u ,
pionowo i poziomo do każdej 

dowolnej czynności dla sycenia kotłu paro­
wego i rezerwoaru.

Zagwarantowane przumiotu: Po|̂ yn«» k0D'
°  strukcja , łatw y przy­

stęp  w antyu, wysoki stopień działalności (95  procent), 
pom pują gorącą wodę do 7 5 J B ., lekka podaUwa, 

niezaw odna działalność, największa wytrwałość, 
mierna cena. 8o44 8—6

D o sta w a  se  s k ła d u .  " Z l

ŁM .
meiódy'leuZsnia, któraby się z tą  porowa _ mogtc ila razy ouedzi o przywróce­
nie rćWucwagi syatoma .er—owego i o powrócenie krwi żywiołów ktc ;u jej 
braknie. W krótaiem czasie po użycin tyob ś.odLów apetyt się wzmaga, Jiłj po- 
wtaoają i cbory wraca do zdrowia i normalnego życia. W Paryża Ayetine d’Autin, 
12; we Lwowie w aptece pp. Mikolasoha i Krzyżanowskiego, w Czerni.iwcaco i. 
apu c. p. Goiionoi. skisło. _  Jnól b ? 

Już wyszedł i jest do nabycia 
* • Lwtwie: w handlu , BUDEK* I. 3. ul. Ormiańska

K A I i : \ D A R Z
LC ■

N A  R O K  1 8 8 0 .
r o c z n ie ; d z ie w ią t y

• h u  w wmaj de potrzeb wszystkich mieszkańców Galicji, w 
4-to drukowany czarno i czerwono z białym papierem do zz-

Hajpięknidjsza I najlepsza
nag/odzona medalami zasługi

M asa kauczukow a
do z a p im n i i i  p tilo ii

w pięcia odaUmUeki  i i i .  s n .  1 j t e m  żółta,  kr .  f  Jl -
•łonowa, Nr. A i n a O a r a ,  l i .  4  m aakeaUw a (> M ^ m a i l a m  i p a ia b e

Pudełko wskęsu 680 p a ~ ( q &  1 */• h u m  w.ed., wy- 
etarou na doły ffokty i kontuje 1 zł.

I filr/Ł Mla i w n j u  I l  i m  *«h

FRYDERYKA SCHDBDTHA 1 SM

f f
wyrabiany pi zez

Franoiszka Wilhblma aptekarza w Neunkirchen,
przoz Wys. c. k. władze sanitarne najtroskliwiej b.jiany, a następnie przęz 
Jego ces. Mośf Franciszka Józefa I. odszczególniouy wylą.znym przywilejem.

Środek teu jest preparatem , który r iy ty  do wcierania, dz ała zba­
wiennie, uspoLajajaco, bjle kojąco, łagodząco na osłabienie nerwów, cierpie­
nia nerwów, oiłabienie organizmu, reamatyczne i nerwowe bola gośćcowe, 
cierpienh rennuityczne, g icicc, reumatyzn., bole w gro wie, zawroty, u „m  
w nszach. bole w krzyżach, osłabienie członków, szczególnie przy silnych

 wytężeniach podczas marszów fd’ c. k wojskowych, leśniczych], kłócie w
Q  Lobach, cierpienia nerwowe TSaelkiego rodzaju, nawet na. zastarzały reuma- 
J g ; tyzm. — Kamionka wraz z lekar.łkiem objaśnieniem użycia kosztuje 1 M kr.

Za Btempel i opakowanie 20 ct. 8676 VI 1—16
Także do nabycia, v>e Lwowie: Jakób Beiser aut , Kalikst Krzyża- 

-  nowski apt., Zygmunt Ruckpr a p t , Brody: M. S. Franzos kup.; Kraków:
^ 1  W iktor Redyk a p t; Stryj: Jnljan Zgórsk; aptekarz. f h

O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O &

S i

we Lwowie, Rynek 45.
3716 2

W dziedzinie popularnej medycyny 
łajmnjfc d z ie ło : 8087V1I 1 ?
„Dra Alry metoda natural­

nego leczenia**
ou dawni już bardzo wybitne miejsce j 
tysiące b„wietn tawdzięozajf jej swe 
zdrów ?, wielki zastęp j . j  zwolenników 
wzrasta z  Inlem każdy- , a ni zwykła 
i)ość wydań t . g '  dzieia, jak nremniej 
liczne pisma dziękczynne wymowne 
dają m a świadectwo.

Nowe, znacznie powiększone i ob­
ficie innstrow ane siódme polskie wy­
danie [przekład ze 1 1 0  niem. wydauiaj 
tegc dzieła wyszło obecnie r draka, l 
jes t do nabycia w c. k. n ad . : Piobtera 
księgarni nakładowej [RiChter’s Verlaga- 

CiAnstultJ w Lipski 
syłką poczt 1  M 
z przesyłką 80 kr.

Obszerny wyciąg 
wiórujący i.czne świ;

ent 1 M. z prze 
2& fen. — 70 kr.

z tej książki, zah 
ad ctwa, przesyła

pov yż.z. księgsrnia każdemn na Żąda­
nie bezpłatnie .  iranxo.

Znakomite powoefcenie

dla 
n ie

I n i o r m a c y J -  
p r i e p l a ó w  1

pisywan a notatek, zawierający 
■ prwcs vuj|d iL U d n i r j i i j r h  częicl 
ny«h , patentu 1 ih a l  atcaiplowych, 
ta ry f  kolejowych, pocztowych i telegraficznych  
maanir bogaty dział pow leiclow y, dram atyczny, 

J ca t/z tyczny, hygicnlczny 1 gozpOdarzki.
N a  ttciególatą wwugę zasługuje deia l h u m o r y  t t y c a n y .

Cena HO ct. tr- a.
z przezylką pocztową 56 ct., jeżli kwota zostaje przekazem 

pocztowym przesłana.
Odbiorcom tozinami odstępnie się stosowny rabat.______

K a le n d a rz  ś c ie n n y  n a  r. 1 8 8 0
drukowany czarno i czerwono 

w k iu . >m /Minucie no welintswym papierze. Cena 20 ct. 
x p*>«»yJką pocztową 22  cc., jeżli kw ota pr wkazem po zcowym zoiutje

przesłanz. 4062 8 ■ 4

O W T r a b i a n i a  a m a c a n e g o ,  m e d y c z n y m  w y m o g o m  o d p o w i a d a j ą c e g oTranu z wątroby dorsza
O d l i e i e f c l n i c n y  i t  13 
w y a t a w a c h  a a w a a *  j « -  
d y a i a  a a j w T t a ? r  ■ » -  

g r e d ę .

M0LLERo
Na o a U t k n  w  P a r y ż a  
p r c e o i w  43  k t o k a r c a -  
toar o d i n a e t o a y  j e d y n ie  

w i e l k i m  m e d a le m  
a l o ty m .

Przez 30 lat wypróbowana

An^terynowa woda do ust
X>r. J . O . P O P P ,

c. k. nadwornego dentysty w« Wiedniu, Stadt, Bognergasse 2. 
ujmuje prxed innemi wodami do urt pierwsze miejsce, i służy jako istotnie 
środek u~Mrwatywuy przeciw chorobcm nst i z^bów, przeciw gniciu dziąseł i 
chwiejącym się zębom, nadaje dit m przyjemną woń i smak, wzmacnia dzią­
sła i z» ly jako nisaróiguany środek do czys.vzenia zębów. BÓ* Aśeby ten pre- 
parat'ulezlisdiiy uczynić dla każdego przystępnym, są ao nabycia flaezk, ró- 

Inej wielkości, a to : po 1 złr. 40 ct. średnie, po 1 złr małe, po *0 c t

POPPA ANATERTNOWA PASTA
dc nyizczsnu, wnsocnienia 1 utrzymania zębów, uchyla nieprzyjemny odor 

i rjzpuzcu m ii z zębów. Cena szkl&nnego iłoika I zł. 32 ct.

Poppa aromatyczna pasta do zębów,
r a .. i od dawiu jako niezrównany środek io p ie lę g n o w a n ia  i utrzy- 

maanu u t  1 z e b ś w .  Cena łitnki SS ct.

Jfrppa roślinny proszek do zębów•
3ctysiciB zęby uk dal ce, Iż przy eedzlennem jego nżyclu nietylko nśnwa 

iły  kły *ak niemiły kamień winny, alo i toma glaznro zębów wzrazta pod 
lu M tm  d ałośoi i deliki v  śeL Cera pudełka 68 ci

D r. P O P P A  P L O M B A  DO Z Ę B Ó W
d o w y p o łn  i e n i a p r ó i ny cL zębów.

Aromatyczno-medyczne mydło ziołowe
40 nljęks*en'z i po epnenia cery w twarzy wypróbowane przeciw wszyat- 

±  a  nieczystościom twarzy, w oryginalnych paczkaoh po 80 ct 
• A  Z w r a c a  s i ę  s w a g ę ! Celem ochronienia się przed f a ł -  

'W W ia lę m  zwraca się uwagę o_n. Pul licznojci, ż» t  a °zyi k"łdrj 
**at*rynowi do ust znajduje się znak ochrony [firm_ H ig r a  

'  '  “ *3 a n a te r y n o w e ]  tudzież, że każda flaszka zaopatrzoną j _,t 
,  W trzn em  onakowaniem, które w dokładuem drutu wodnym orła 
'»w“ 1 przedstawia. 8774 10 -  11

... _ Do nabycia we Lwowie:
rLoT<W0'J i *Pteka Milliuga, apt. pp. P. Mikolasza, J. Beisera, Zy- 

^ipeu* K. Krzyżan iwak. apt.. K. Strzyżowski, M. Mdiler
1 4  e p  n a k l  ZOS * _________ i  t . . .  v  -a  r  . . .  V i -

E.
Ki 
di
P w
Ezsimtfmis

Ó i ,w 'x a o m d t  K Sun..! ant., w Kry 
I«ta»ki*wiczjwa wlewa t P- w A. wyu Sąotu

Tot. w P r n m ^ Ł P, L *>■ Liontman, w ołwięeimi* J. Grzy- 
“ w L w ik Ł  f f t * P t-  P- i *>ł t Koił w,ki i

w w Radoucach p. B. Teichman,
w ' T J Ł i W ^ Y . . ' i r t n  w t^ 3 »«W ter* Co, i Klinoi-.i.- apt. n Kriegs.iMn apt. w s aH0^  j  Zarewioz apt., w C r s t  p!
Dr¥  Rank ant n W T *  P- J^rogiswlcz apt.

"ipttty K. Krxyż»Bowski apt., K. Stnyzowari, M. Muller, 
r.” Ja » *_Łł P̂ > bracia Łazowscy, Wł. Tepa, K. Bajer li Leon. Fr. Skulski 

l A  D/leki apt . J. T^znczyńiki apt., J. Fenz, W. Kotajns, 
w ń A r < i  sJ^dyk apt., w Mełzie p Hrymak, w Białej p J, Klaus iE. 

o liTlnananniw i? Bochni F. Reiss ip .  Niedziel >ki, w Bru-
GrBnspannM. Koln i i  ilJcldki apt. i M. & FVanioz, w BrMcłanu*

5r-ko^cs» y*' L*wicki- w Do5ron»Vln p. (
lpt- 1 K- n. JCnssńakip w

" ? Ł z ,  J  ‘ u.*'e p. Laebowies «pt., f Jarosławiu J. Bohn

C. Lawlcki, w Dobromilu p. Grotowski apt.,

Psmi^diY L»f*iaml a atałym lądrm Norwegii, taś pawyiej bieguna polno neg# ]e. 
itea nhtnka j«at od ntjdkwaićjii^cb ctoiów zbiorowiakfom ni«tlirson«j iloaci dorazów 
(■waayeh takie ictokflatami,) któro « początlfirw każdego raku, wjataknja to miejaee od 
|wBłUw>jet bnrz i«Qe, aż^by taió złoiye ikre. Skaro t* ryby d i  wod  ̂ Lofot*w
yrzyptyna, zuikaja sraayatkle iane tam r.rnjdujace* aię gatunki rwb, albowiem jak aiadt* 
m i ,  drrar. If»t ryba drBfi*ina. Nawet ólrdiie, kłife tymże *» pażywMoie ifnżą, masrjt być 
z innych okolic wprcwadcane.Tej ckoMrznopoi, że d o r a z  podcata połowi je*t jcdToym gatunkiem ryby na tych 
wodach, mamy do tawdt>eczenia, ze tran pochodzący c Lnfolćw je*t jeWoyiM, nie xoiî . 
■zanym tranem a innych r w l . wyrabianym inńyek miej*cat h i w handlach sprzedawa­nym % tranem mf̂ azaojm z lyb innych gatnnltów nawet i baiów. paów morekick wielorybów

P o n i e w a ż  w y r a b i a n i e  t r a n a  a t a m t e ja z y c h  m i e a z k n d c ó w  jo * t  r z e c e a  p o d r z ę d n ą  
a r i e t o  a braku c z a s u  n i e  r w r a c a n o  w i e l k i e j  w a g i  n a  to .  o d k ł a d a n o  w y d o b y c i e  t r a n u  z w ą ­
tró b  aź do p o w r o t u  r o b o t n i k ó w  do  d o m ó w  c za a em  po 8 do 3 raioai ę e y .

Wakutek tego rnifr wątrobr. p^odnkt miał smak nieprzyjemny i cnehnąey.^
Piotr MdUer zjednał sobie w obec cierpiącej publiczności za­

sługę, znałazszy sposób jego wyroby który jest nietylko smaczny, łatwiejszy 
d o  strawienia, ale przewyśsza pod w zględem  m edycznej skuteczności leczni­
czej wszystkie tc handlach z ajdująee się inne gatunki.

Mwal . k t ó r ą  a ię  k i e r o w a ł  b y ł a  bardzo  p r o a t ą ,  w y k o n a n i a  j e d n a k  p o ł ą c z o n e  b y ła  z 
w i e l u  t r u d n o ś c ia m i  i  o f ia r a m i  p i e n ię ż n e m i .  P r z e d e w ś z y a t k l e m  n a l e ż a ł o  a ię  w z i ą ć  r a ź n io  do  
w y d o b y c i a  w ą t r o b y  a t o  d la  u n i k n i e a i a  r o z k ła d u  a p o te m u  p r o d u k cją  t o k  n a l e ż a ł o  u r z ą ­
d z ić ,  a ż e b y  p r a c z  w y c o k ą  t em p e r a t u r ę  n i e  n a b r a ł  t r i a  k o l o m  c i e m n e g o  i a m k k o  n i e p r a y -  

J e m a e g o .
D o  o a i ą g n i ę c i a  t y e h  e e l ó w  u r z ą d z o n a  3 w i e l k i e  a k ł a d y  u% w y a p a e l  L o f o t ó w  (Ka> 

b o l r a a g  G a l r i g  i  S t a a a a u d ) ,  a p o n i e w a ż  m a s z y n a  p a r o w a  J e d y n i e  m o ż e  d a ć  r e g u la r n a  c i ą ­
g ł o ,  a a t a w i o a o  t a m ż e  o d p o w i e d n i e  a p a r a t y  p a r o w e .

S k u *  d o r s z  a e a t a ł  ua  U d  w y n i e s i o n y ,  z a r a z  o d b y w a  a ię  t r o a k l i w e  w y m y c i e  w ą »  
A .eh y  p y e k o r t o  ż ó ł c i o w e ,  c h o r o b l i w e  c z e ó e i  b y w a j ą  o d ł ą c z o n e ,  a  p o t e m o  po r o z U r c i a  za 
po m ooa  fiaaaarąy. d a j ą  o l ę  do aparatu  pa r n e g o ,  g d z i e  p rzy  i e m p o r a t a r z o  40o  C e l z j u a i u  óeie*  
"  4 ■ ’ ^  w i e l k i o h  z b i o r n ik a c h  s k l a r o w a n y ,  n a l e w a  s ta  w  b e o s k i  I f l a s z k i ,  a p o te m  w  
■ f  tej  n a t u r a ln e j  drod ze  p r z y r zą d  s o n y  t ra n  J e s t  t a r a t  w  damu,  b e z  dy*
a y  *u , * V  k o lo r a  t*«ne  i d ł t a w e r o  ( j a k  w i n o  R e d a k l e j  a w  z a p a c h n  i a m a k o  o
w i o l *  pr ą y J tm n U U z y  od w a z z . t k i e h  Inuypk g a t a n k ó w  tran n .

Piotra Móilera tran jest zatem prawdziwym niesfaiszowanym 
łranem z ryby Lofotów, który w ■ kutek swej metody wyrobu daje najlepszą 
gwarancję swej jakościt tak pod względem smaku i zapachu, jakoteł z powo­
du swych uznanych dobrzch przymiotów medycznych, a którym inne gatunki 
w handlach się znajdujące forkurować nie moga.

W y r a b i a n y  p r z e z  P i o tr *  M d l le ra  t ra n  j e s t  d la  k a p c ó w  z  t e r o  w z g l ę d u  k o r z y s t n y m ,  
żo  n i e  z a w i e r a  w  s o b i e  ż a d n y c h  c z ę ś c i  w o d n i s t y o k p p r z e t o  n i e  r e e k ł a d a  s i ę  J a k  Inno g a -

N i o o o z a a o w a n a  k o r z y ś c i ą  d la  k o n s u m e n t ó w  J e s t  t a k ż e  U  skoH cznOŚć, ża fa b r y k a n o t  
s a m i  t r a n  do  f la s s o k  n a l e w a j ą  i  s w o j ą  e t y k i o ł ą  i  k a p s l ą  z a o p a t r u ją -  W  s k n t e k  to g o  o d p a d a  
w s s o l k a  ł a t w o ś ś  do f a ł s z o w a n i a ,  a k o n s a m s n c l  m o^ ą  m le ć  t s  p r za fesn a n lo  i o  z a ż y w a j ą  
trnn o z y a ty  pod g w a r a n c j ą .  ' I r a n  z a ż y w a  s i ę  w  s ł a b o ś c i a c h  a t o ;

n*  c ie rp ie n ia  p ie r a i  i p łu c , n a  skrofuły, choroby gruczołowe, 
o s ła b ie n ie  itp . — C e n i  f l a s z k i  1 z h

O d p r z ed a ją c y  o t r z y m a j ą  o d p o w ie d n i  rabat .Przy odbiorze 8 f lnsi ek wyzyłka fraaeo.
G ł ó w n y  s k ł a d  dla Anstro-'Węgrwct i na Wschód n 

P A U L  E C B A R D T ,  w e  W i e d n i u .  I I I .  H e n m a r k t  Nr. 7.
Skład, »» w a a j z t k i c k  a p t a k a c k  i drorarjack.

b k i a d -  #  K r a a  r w i t , I  a a .  A .  b  < n ie ck i  a p t .  w .  H r d j k  Jr.  a p t .  L w ó w  Z .  
H a ck er  a p t . ,  J ,  P i e p o s  a p t . e W .  M a r s z a ł k ł e w i c z ,  K. K l i m o w i c z .  B a c z a e z  L e ib  N e u m a n n ,  
C z e r a i g w c o  J, O o l i c h o w s k i  a p t . ,  O te fa n o u r i  z e t  A k s a k o w l c » «  B o c k a i a  F .  R e i s  apt .  J a s ł o  
R o m u a ld  P a l e k  a p t  . J a r o s ł a w  W i k t o r  Roh m  apt .  T a r n ó w  Mflldner  e t  C o .  8 u -  
c z a w a  K, Kj — - .
F.  Sckaitter

3444 W *

Mączka ryżow a
pnygośoNr&na x Bizmutea
tego to działa szczęśliwie na skórę 

o s i r t t  t t . i i .  p r a y u t ą l e  d o  
d a l a  nadaje

cerze świeżość naturalną.
O H -  F A Y

V  \g. syn Terfum w P a-yiu  
9 u  nlld? 4e ls  P»lx, 2.

DuttUć można tr magazynach galau tcr 
pp. Kaibila otrzyiew skiego, Leonk Fein 
tncha, Dzikowskiego i J a h la  w apteof p 
K rz a n o w s k ie g o  obok B rygidek i w ap t 
P. Mikol^suhB, w Czsrniowcah w ap teo  
T. Oo!icbow»tiego

PRAW DZIW Y LIK IEIt BENELICTINE
OPA-TWA FECAMP we FRANCJI 

wytwornego sm ak u , wzmacniający, pom agający trawieniu 1 
obudzający apety t 8446

J E D E N  z N A J L E P F ZYC B L I K lE h O W
Wymagać aby etykieta kw adrator-a znaj- 

dowala Bię̂ na spodzie butelki z własnoręcznym

Skład główny w Fecauip  we F ra n c j i .
agenc ja  trłbwna w i-a.-yzu Bonie .'..ro 

Hansmann 76. Dostuó mużna we LWO­
W IE w cukierniach p p .  Leop Rotleudera. 
i ¥ .  Kosteckiego, F  W. Kr( likow ,k ego. 
W Stanisławowie apt. F . Steohera.

podpisem głównie dyrygującego
M M M M O M

BOOEUZ BiW&DRTOaL,!
i «bl h an M  6  ń  ££&r*tiger.

'Jiśss±śż

Najstarsze prawdziwe Hoffa
s ł o d o w e  p r e p a r a t y  z d r o w i a ,

o i 30 la t nie Drzewyższone oo do swej skuteczności leczącej, 24kroć odaacse^
fóinioue. Podcza. tersżniejbzej nader szybkiej zmiany powietrza, w skutek 

tórej znaczna liczba osób nabawia się k a s z l ą ,  z a p a l e n i a  1 c k «  v o- 
b l l w e g e  c i e r p i e n i a  płucowego, nie może pom inąć, ażebyvue zwrócić 
uwagi na wyborne preparaty słodovre z fabryk c. k. nadwornegw doatawoy 
pana J  ■ n a  H o f f a  w e  W i t a n i u , B r t t n n e r s z r a s s e  n r .  8 .  P  r o 
zdrowia [ekstrakt słodowy], cukierki stoaowe, słodowa czekoRda zdrów a itp. 
działają na organa oddechowe nadzwyczaj błngoczynnie, i jkntknją jako środki 
rozpnczczająCH flegmę przy katarach, cierpieniach płacow ych, casziu i t. p. 
wyśmienicie. Prawdziwe te Jana flo fa  słodowe środki leezniczu-pożywne są 
dla tego nlepizew/ższone, ponieważ oprócz dodania ziół leczących zależy dużo 
także na rłaściw ym  uposobie przyrządzania. Hoff jako wynalazca i jodyny 
fabrykant tych środków otrzymał z , ,g i powede rdz* *ogó.nici i, od cssarza 
Anotrji, „rója toast m i, wielkiego księcia badanu , niedai no zaś .aozczjcouo 
go powtórnie. 3604 8 - 7

We Lwowie do nabycia w tpt. J. Beirara, Zj,g. I.uckera, H. Bimnenfeld 
w handlu E Bałłabana, F  W Króligowukiegu, W. Marszałkiewicza; w Tar­
nopolu w apt. dr. A. BncbelU; w Drobobyczn L. Dobrzynieok,; E. B5hm W 
Sucatin; w Kołomyi o S. L. Slenicb, w Nowym Sąozn u R. Jakubowskiego.

O g ł o s z e n i e .
We w ió r e k ,  d. 10 . g r u ­

d n ia  i. r  ,  o u b ę d s le  s ię  w 
k b R ia rn fh  F e rd y n a n d a , o 
g o d z in ie  IO. r a n o  l i c y l a ^ a  
o d p a d łe g o  g n o fu  k o ń s k ie g o  

n a  r v h  1 8 8 0 ,
dla oddania najwjęcej dającemu; 
gnój ten może być w całości ze 
wszystkich sześciu gnojników, 
albo także tylko z pojedynczych 
wybieranym.

Odbiorca jest zobowiązanym: 
i .  zgodzony czynsz kw&r 

talnie z góry złożyć,
2 wy ,eóz gnoju w ten spo­

sób przedsiębrać, by gnojniki 
nie były przepełnione.

Odbiorca będzie , gdyby 
stajnie przez ałuższy czas były 
ni&zajęte, odpowiednio wynagro­
dzonym.

B liższych  wiadomości odzieli 
■ię w kancel&rji IV. baterj; dy­
wizji w koszarach Ferdynanda

Od komendy koszar Ferdy­
nanda. 4106 8—8

K, K a r c i e w i k i  apt .  K a ła m y ja  J. S i d o r u w i c i .  a p t .  P r a e m y i l  M. K r a f .  R a » a z ó v .  
i t t e r  e t  Co .  T a r n o p o l  F .  J a m r ó g i * w i c i  apt .  B o l e e a a w  K. S e h n i d l e r  apt .  D u k la  

S t . D y a k i * w i c a  a p t .  S l a n i o f a w ó w  F a S t e c h i r  apt .  t ła m b o r  J. A l e k a i e w i c *  a p t .  S k a v i a a

T y l k o  u  1» 4  i u V ' -

i p e c ) a l n o ś c i
d o

T y lk o  n  W lT T E I
M T  N o w e !  Ł a d n o  p a i y e k i e  p r a e d m ia t y  t e r a -  

l i t e w e ,  n aj le ,  i e j  w y k o n a n e ,  a a  e z n u r r e s k a  
s  f  a m i ,  a a t e m  w  n l e u ą t a n a y m  r u c h u  ; n.  p.  
m a ły  f ig la r e ,  e h u a t a ją c y  a i ę ,  k o n i e ,  l a l k i ,  
j e ź d ź c y  i t . p . ,  30 w t o r ó w  w  k a r t o n ie ,  12 
• s t u k  a ł .  1.50,  a c tu k r  10, 15,  2 0  ct.

H i  50 .0 0 0  a t t u k  b o n b o n ie r e k  na d r z a w k a ,  
g i t a r y ,  ł o d o w u i c c ,  k a p e lu o z a  m a r y n a n k i e ,  
p n i a k i ,  a k r z y a e e t k i ,  k o m y k i ,  ( 5 0  w a  r ó w )  
k e l o r o w e  l a t a r k i ,  kla*ki,  b u c i k i ,  k ł ę b k i  
b a lo n y  i t .  p,  o k o ł o  100 w a o r ó w  

■ e . c t .  8 ,  10,  15,  2 0 ,  w y k w i n t n a  2 0 ,  3 0 ,  40 ,

ubrania Bożego drzewka,
ja k  c c  r o k u ,  — la u rs z e  n a jn o w b z e .

H *  Lg o s k i e  f a d a i a y ,  r u c h o m a ,  fl«. 15,  2 8 o,
H  i  ■ ' ’ ■ - ■ - • ’

ichomo.  i i .  15,  2 8  o, H
do a i p e ł a i a B l r  

0, 30; 11 a a t a k  i o r -  J

2 iLif* e t *8 0 -, »*• Ż. 1 -50.  2 .  w y k w ,  a ł .  2 50, 3 , 4 .
I* OT** S z c z e g ó l n a  n o w o ś ć !  R e f l e k s y j n e  b r y la o -  
^  t a w e  ło » y  b o g i ń  b o j a w y e h  do  o p a c a n ir
•  d l e w k a ,  nr *y  o ó w i e t l e n i u  a a d z i w i o j ą c y  
^  w id o k ,  p u k ie l  o k o ło  250  m e t r ó w  7 5  c t .
■d H i  r ó ż n o k o l o r o w o  l a m p i o n y  do o ś w i e -
tji iTan i a,  r.o ó w i o c o k a m i ,  12 « x t u k  nr.  1 s ł .  1
P  a r .  2  i ł .  £.20.
<_i B H -  M a ły  k >ienduik a a  s i n u r e c a k a  i  g a m i ,
*2 ■ tu k ą  10 ct.
oS 0 8  G ir l f*ndow e r e f l e k to r y ,  k a : t o n  10-T l o l a k  
£ 58 c t . ,  t tł.. 1 50, w y k w i a t n ^  t, 2.5D.

Sftfe- P l a s t y c z n e  a n io łk i  ,  p y s z n e g o  w y k o o a -
n i a u t n k a  30, 4 0 ,  5 0  c t .

S  flffipK M e t a l o w e  ł a ń c a n k i  a a  d r z e w k o  n e t r 3 0 a .
■o* BtfL. R o z m a it e  r e f l e k t o r y ,  j a k o  o w u c o  i kut o,
^  k a rton 22 a z tu k  75 ct*
a  H I  C u d o w a e  ś w i e c z k i ,  p a l ą c e  a ię  w  k o ł a ­

t y  ra b, e r y  . k a r t o n  10 a z t .  80 c t.

T Y L K O  u  W M T T E ,  s - w  i -  4
w© W ie d n iu , k & r n t b e r h t m s e ,  £ v h e  d e r  G ise U fitr a M e .

8 0 .  Z ł o t a  a z d ó b k l ,  a .  p.  a ło ń c r  b ę W a ,  d o i -  N  
^ f i n y  12 s i t a k  N r .  I,  1 z ł . .  N r .  II.  1 z ł .  50  o. ®  
■ 8  F a t o n t o w o  l i c h t a r z y k i  ze  i p r ę ż y a ą ,  trw a *  ^  

ł e ,  p r a k t y e z a e  d o  k a ż d e j  a i r i o a a k i .  S*
10 srUk N r.  I .  II. III. S

« ł . ' 4 0 ;  5 8 .  7 $ .  p
8 0  L a t a j ą e «  a n i o łk i ,  r u c ho m o ,  azt,  at .  4 # .  e t  

50, 75,  i ł .  1,  w y k w i n t n e  1. 50 ,  2,  2 58 .  3
B R  P r a k t y c z n o  h r y l .  p r z y r z ą d y  Ba k a n f o k a j o / f l  

100 a z ,  2 0 e t ,  5 0 0  az .  80  c t.  paj.  100 aa. IB a.  ~  
B 0  M erh  -o  d r z e w k a ,  do  a f o o ś w l a t l o a y o h  ^  
^ ® i e j a e  d r z e w k a ,  p a k i e t  30 i 5 0  e t .  E
R 8  N o w o ś ć !  T w a r z e  Za 1l -Ka i r ó w  z  re f lo k a ją  n  

az t .  9 5  o t .  2*

  Ł a d n l u t k i e  k o g a y c z k i  i
w z o r ó w  s e .  c t .  10,  15.  20,
t o w a n y e h  1 z ł r .  8 ‘‘ a t .  $

80 B r y l a n t ó w -  ś w i e c z n i k ’ z a r a z o m  a z d o b a  
d r z e w !  z,  dr ka żdnj  o w i r c a k i  s t o a a w a « .  aa  
k o ń c z y n a r k  m a ja c z  m o ty l a ,  r w l a i d y  1 t. p.  • 
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Wo Lwowie do nabycia w aptekach pp.: Piotra Mikoiascba,  Z. Rue 
kłra i J. Beisera.  '
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Roślnna pomada,
dla odmłodzenia 1 konserwowania włosów.

J e d y n ie  p e n n y  i od wszelkich szkodliwych nnbai~ncji wo 
L d o  O d i] i k a u l n  p ie r w o t n e g o  k o lo r u  w ł*  uow ,

które dsiała ońywiaiąco i zapoDleea wypadania. 8672 1
środek d o  o d i ]  o k i

■ « ł acO i zapobiega wypadania.
WwTy ■ lu ik  J z I . „ l e l k i  p o  M ■!.

Główny skład dla Aus*r W^ier we Wiednia; Apotheke anm beil. 
Leopold, S, uttt, Jyi 'gelra.. Skiaa u>e Lteoiois io apt. p Zygm. Buckera.

Oddział zastawniczy i wkładek książeczkowych
G A L IC Y JS K IE G O

s a s s i r  s u s m i m
we Lwowie prsiy ulicy Jagiellońskiej l. 3. prżyjtiiuie

Wkładki na książeczki oszczędności
Jo każdej wysokości, oprocentowując takowe począwszyod Jodnego zir. w. a. 

od d n i a  1. l i p c a  1879
p o e y

tfydawoy | wisżMstwo I, DobnańsB 1 Ł  9mmaia C Ż y l l ł j f l N Ś lt iA r  5 .  D o b b a ó sh i.

o  d  mt a>9
uiszcza zw rot wkładek do 200  'Ar. w. a. bez w y p o w i e d z e n i a ,  tudzież udziela

z a l i c z k i  n a  z a s t a w y
jako to :  na kosztowności, złote i srebrne przedm ioty, począwszy od 1 zł. w. a.

G o d z i n y  c z y n n o ś c i  b i u r o w y c h :  od 9. do 1. przed południem  i od 
po południu. i*
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